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Rok AX. 


Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółka, 


dyrygował włamaniami, 


Redaktor naczelny: JERZY KONARSKI 


stal on na czele kilku szajek włamywaczy, 


a skradzione rzeczy 


ÉE po całej Polsce. 


sprawców krwawych zajść w 
Kala się i przyrzeka pokutę. - 
dżycia pa 


Wina, wódki, likiery najtaniej poleca „ZAKOPENE” - 


OPONY ROWEROWE 


W 1€88 r. marka DUNLOP cieszyła 
się uznaniem. Dziś miljony tych opon 
są rozproszone po całym Świecie. 


OPONY MOTOCYKLOWE 


Znawcy wybierają DUNLOP za ich 
wielką wytrzymałość i za zapewnienie 
bezpieczeństwa podczas jazdy. 


LUNLOP 
DUNLOP 


= 


Czy twój wóz jest 
również zacpatrzony 


oborowe. -Listy kompromitujące Pawło 


a - Wyrok na 
Batiatyczach. - Ks. Okoń 
Wyrok w procesie o nad- 
iza i tow. 


Stachowicz, Akademicka 24. -- L. Sapiehy 23. 


Opona ta istnieje od chwili 
powstania pneumatyków. 
Doświadczenie-to gwarancja 

gatunku. 


Q7OMY SZMOTKODOWE 


— wyróżniany z pośród 

innych opon. 

— na wozie każdego 
znawcy. 


OFONY QLERZYMY 


Wszędzie i zawsze DUNLOP! Zdu- 

miewa'ącs przez swoją odporność, 

nawet podczas użycia, w najgorszych 
warunkach. 


Polska Spółka Akcyjna DUNLOP Rubber Company SA 


Warszawa, A). Ujazdowska 49. Tel. 428-97/8/9, 93-16. 


Oddziały: Bydgoszcz. Katowice, Lwów. Łódź. Poznań Wilno. 
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Lwów, 25. maja. 

Niedawno pisaliśmy na tem miej- 
scu o ożywieniu politycznej i kultu- 
ralnej akcji moskalodilskiej na terenie 
Małopolski. Jeśli akcja ta ma charak- 
ter ofensywny, o tyle na innym odein- 
ku życia walka obu żywiołów — ro- 
syjskiego i ukraińskiego — uksztalto- 
wała się odmiennie. Odcinkiem tym 
jest cerkiew prawosławna w Poisce, 
a tymi, którzy pnowadzą olensyiwę, są 
tutaj Ukraińcy. 

Cerkiew prawosławna, której do- 
minjum tworzą niemal wyłącznie kre- 
sy wschodnie, odziedziczyła po rzą- 
aach rosyjskich pokost moskiewski, I 
nawet więcej, niż pokost. Rosyjskie 
było tu wszystko: hierarchja i ducho- 
wieńslwo, świeckie organy doradcze i 
administracyjne, język wewnętrzny u- 
rzędowania i język liturgiczny. Rów- 
nież dmch polityczny cerkwi najściślej 
łączył się z wielkorosyjską ideą: mo- 
marchizmem, jednością państwa i na- 
rodu. 

Stan ten po ostatniej wojnie i poko- 
ju ryskim nie uległ zmianie. Stare tra- 
dycje zostały zachowane i z tnudem 
tylko torowała sobie drogi przez ich 
skorupę, państwowość polska. Pamię- 
tamy, ile to zabiegów i „wysiłków ko- 
sztawało oddzielenie naszej cerkwi 
prawosławnej od mpatrjarchatu mo- 
skiewskiego i nadanie jej praw auto- 
kefalnych. Natomiast charakter naro- 
dowościowy cerkwi pozostał niezmie- 
niony, a w każdym razie jej władze 
naczelme dalekie były od wszelkich re- 
form w tym kieruniku. i 

Tymczasen: zaczął się ruch od do- 
łu: białonuski, a przedewszystkiem u- 
kraiński, Zrazu nieskoordynowany i 
dorywczy, począł z biegiem lat nabie- 
rać na sile. Stał się termentem, które- 
go główne źródła biją dziś na Woły- 
niu. Rosyjskim tradycjom począł się 
przeciwstawiać nacjonalizm ukraiński, 
przenikający z Małopolski Wschad- 
miej, z Ukrainy sowieckiej, a w nie- 
małym stopniu rozbudzany także przez 
emigrację petlurowską. Jak każdy ruch 
młody — tak i ten jest burzliwy, rady- 
kainy, nieco anarchistyczny. 

Wreszcie w 1926 r. odbył się w Łu- 
cku pierwszy zjazd prawosławnych U- 
kraińców i powziął szereg uchwał, i- 
dących w kierunku zadośćuczynienia 
narodawym prawom ukraińskim 'w ży- 
ciu cerkiewmem. Zjazd ten, którego te- 
zy miał w dalszym ciągu realizować 
„Komitet cerkiewny", oparł się ma 
statystyce i nie bez słuszności pod- 
niósł, że znikoma ilość Rosjan w Pol- 
sce pozostaje w sprzeczności z ich u- 
przywilejowaniem. Żądania stawiane 
wówczas, opiewały. ukrainizacja bi- 
skupstw, seminarjów, Rady metropoli- 
talnej w Warszawie, języka nabo- 
żeństw, ksiąg liturgicznych, świeckich 
ciał administracyjnych i doradczych. 

Wobec tych postulatów zajął me- 
tropolita Djonizy stanowisko negaty- 
wne. Nie chciał w ogólności pertrakto- 
wać, trwając przy „świętej tradycji“. 
Dopiero pod naciskiem b. min. Dobru- 
ckiego, którego zamiepokoił rosnący 
fenment religijny, zdecydował się na 
zwołanie konferencji parozumiewaw- 
czej. Odbyła się ona w lipcu ub. r. w 
Warszawie przy udziale ukr. działa- 
czy i zakończyła formalną ugodą, — 
Większość żądań ukraińskich została 
ku powszechnemu zdzywieniu — 


OBZYUELBA 


ia spadzi 


KRYZYS W CERKWI PRAWOSŁAWNEJ. — UKR 


„GAZETA PORANNA" 


stej a 


MEDIACJI. 

Ale pokój nie trwał długo. Już w | 
kika miesięcy potem zaczęły się no- 
we starcia, wywołane tem, że Metro- 
pelita nie wykonał żadnego z zobowią= 
zań, a do całej konferencji i jej wy- 
ników odniósł się ex post jako bierny 
świadek, a nie jako wiążący się u- 
czestnik i strona. Wprawdzie kilku 


AIŃGY PRZECIW METROPOLICIE DJONIZEMU. — 


z dmia 26. maja 1929. 


rodze. 


PRÓBY 


Ukraińców i Białomsinów zostało po- 
wołanych do Rady metropolitalnej, a- 


le równocześnie powołano odpowied- 
nią liczbę Rosjan, zapewniając im bez- 
względną większość. Okólnik o ukra- 
imizacji nabożeństw został anulowany 
równoczesnym okólnikiem tajnym. Po- 


APOLLO | 
WIELKI 


Cała młodzież lwowska niech 


Nie 


JUTRO W NIEDZIELĘ o godz 1145 


(RATE 


bedzie nadzw. 


TEJE 


WUJA TOMA 


spi»szy i skorzysta z okasji. 
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sesji Sejmu 


PRZED FERJAMI LETNIEMI. 


(Tclielonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, ż4 maja. (ab) Ze źródeł 
dobrze poinformowanych dowiaduje- 
my się, że przed ferjami |letniemi nie | 


będzie zwołana nadzwyczajna sesja 
Sejmn. Decyzja la dyktowana rest po- 
glądami rządm, że nie zachodzi żadna 


Komisia dia zbadania sprat 


nagląca potrzeba do zwołania Sejmu, 
co zaś dotyczy rewizji Konstytucji, to 
będzie mogła ona wejść pod obrady do- 
piero w czasie zwykłej sesji, która się 
zbierze w jesieni, 


| nec) 


y 


progów kolejowych 


NIE MOGŁA OBRADOWIAĆ Z POWODU 


BRAKU KOMPLETU. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 24, maja. (ab). Sejm 
dziś nieco odżył. Zawalz.ęcza to ze- 
braniu się nadzwyczajnej komisji 
sejmowej do zbadania zakupu pro- | 
gów kołejswych Została ona wy- | 
brana w czasie minionej sesji. Po- | 


siedzenie zwolał posel Hausner, a'e 
nie odbyło się ono z powodu braku 
kempłotu: z członków zjawiło się 
tylko 3. Dwaj posłowie z klubu BD. 
Scbolewiski i Kleszczyńdki nie jawili | 


się. Postanowiono zwołać ponowne 
posiedzenie na 12. czerwca z progra 
mem pracy na dwa tygodnie. 

Wieczorem w Sejmie zapamno- 
wal wielki ruch, bowiem zjawili się 
Polacy z Ameryki w liczbie 400. Po 
zwiedzeniu gmachu sejmowego, byli 
podejmewani przez komilel organi- 
zacyjny w salach bufetu seimo- 
wego, 


obecnie dopisze pogoda 


NIE ORCZUJEMY ŻADNEGO NIEURODZAJU. 


(Telefonem od naszego korespondenta ) 


Warszawa, 24. maja. (ab.) Głów- 
wy urząd statystyczny ogłasza spra 
'wozdanie dotyczące stanu zasiewów 
i pogody z początkiem maja. Od 20. 
kwietnia do 5. maja nastąpiło po- 
lepszenie wanunkiów — atmosferycz- 
nych, jednakże ilość ciepła była nie 
dostateczna. Nalomiast zapas wil- 
goci roli wszędzie był wystarczaja- 
cy. Na terenie woj. tarnopolskiego, 
stanistawowskiego i lwowskiego za | 


nolowano nawet pewien nadmiar 
wiigoci Kwalifikadja ozimin (na 
dzień 5. maja) przedstawia się nieco 
wyżej, niż średnio. Zboża wygląda- 
ja na ogół dobrze. Należy przypusz 
czać, że mimo skróconego okresu we 
gelacji przy sprzyjającej pogodzie. 
tj przy dostatecznych opadach i do 
statecznej ilości ciepła urodzaj bç- 
dzie dubry. 


Machinacje dzierżawców 


Puszczy 


BEZ POZWOLENIA ODSTĄPILI. 


dit Oil i DU tiasż 


Warszawa, 24 maja. (st) Decyzja o | 
wymówieniu koncesji eksploatacji Pu- | 
szczy Białowieskiej ang. Towarzystwu 
„Century“ (o czem donieśliśmy), za- | 
padła na skutek nieopłaceria przez | 
„Century“ zaległych rat iź£ tys. fun- 
tów szterl.  Ponadio Tow. „Century“ | 
wbrew umowie koncesyjnej, odstąpiło | 
swoje uprawnienia osobem trzecim. | 
Nabywcami akcyj są właściciele ang. 


Białowieskiej. 


KONCESJĘ INNEJ SPÓŁCE 


go koiesjolitcat 


koncernu „British and European Teni- 
ber Company“, którego głównymi ak- 
cjonarjuszami są bracia Mandel i p. 
Benett. Tow. „Century“ zgłosiło sprze- 
ciw formalny przeciwko decyzji Min. 
o wymówienje korcesji. Decyzję tę 
grupa angielska uważa za jednostron- 
ną. Roczna spłata za eksploatację 
Puszczy przez Tow. „Century“ wyno- 
siła 7 milj. zł 
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zatem ani biskupstwa, ani przekład 
ksiąg, ami wogóle nic. 

Tu dochodzimy do punktu krytycz- 
nego. W jawnej walce „z wiarołom- 
nym Metropolitą najsilniej angażuje 
się niejaki dr. Arsenjusz Riczyński z 
Włodzimierza, vsobistość w całym ru- 
chu narodowo-cerkiewnym kierowni- 
cza, a przytem — jak go charaktery- 
zują sami Ukraińcy — duch niespo- 
kojny i mało odpowiedzialny. Zostaje 
uroczyście wyklęty i wykluczony z 
cerkwi. Wywołuje to burzę protestów. 
Szereg gmin prawosławnych domaga 
się od patrjarchy carogrodzkiego sądu 
nad Metropolitą, a parafja włodzimier- 
ska oficjalnie odmawia Metropalicie 
Djonizemu posłuszeństwa i ogłasza 
swe przyłączenie do metrepolji kijow- 
skiej. G 

Tąki jest stan rzeczy w chwili obe- 
cnej: gorączkowy, powikłany, bliski 
rozłamu i zupełnego chaosu. Rząd, w 
tych stosunkach żywo zainteresowa- 
my, usiłuje ponownie interwenjować. 
Sprowadza w tym celu z Konstanty- 
nopola biskupa Aleksandra i osadza 
go w Wanszawie jako zastępcę tamtej- 
szego patrjarchy. Jak się zdaje, kom- 
petenaja tego uczonego Greka, stojące- 
go nadto zdała od ukraińsko-rosyjskch 
walk, jest znacznie szersza. Poliegać 
będzie na medjacji i na znacznem o0- 
graniczeniu atrybucyj Metropolity Djo- 


nizego, który — według zapewnień 
prasy ukraińskiej — jest już „skoń- 
czony. 


Na podstawie dotychczasowej ewo- 
lucji wypadków dojść musimy do 
przekonania, że kompromis polegać 
może jedynie ma bardzo szerokich kon- 
cesjach, udzielonych Ukraińcom i Bia- 
łorusinom. Inaczej rozłam jest nie do 
uniknięcia, a z nim szerokie pole do 
intryg sowjeckidh i zniszczenie wszel- 
kich korzyści, odniesionych pnzez au- 
tokefalję. 


WYCIECZKA AMER. W POLSCE. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 24, maja. (st) Dziś o godz, 
Q rano przybyła z Gdyni wycieczka Zjed 
noczenia rzym. kat. z Ameryki w liczbie 
300 osób, Wycieczkę prowadzi prezes 
organizacji ks. Olejniczak i kąpelan Ole- 
chowski, Wycieczka zabawj kilka dni 
w Warszawie, następnie uda się do Po- 
znania na wystawę, a potem na objazd 
kraju, 


[2 | 
KRÓTKOTERMINOWE POŻYCZKI 
DLA MIAST, 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 24, maja, (ab) Na odby- 
tem posiedzeniu funduszu pożyczkowe- 
go Banku Komunalnego przyznano cały 
szereg krótkoterminowych pożyczek dla 
miast i miasteczek, Z miast małopol- 
skich przyznano krótkoterminowy kre- 
dyt Tarnopolowi w wysokości 50 tys. zł. 

ZE 
ZMIANA DYREKTORÓW TEATRÓW, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 24, maja, (ab) W nad- 
chodzącym sezonie teatralnym nastąpi 
cały Szereg zmłan ną słanowiskach dy- 
rektorów. P. Zelwerowicz obejmuje dy- 
rekcję dwu teatrów wileńskich, p. Oster- 
wa, który kierował „Redutą wileńską* 
przenosi się do Warszawy do Teatrów 
Miejskich, dyr. teatru łódzkiego Gor- 
czyński porzuca to stanowisko, a dyrek- 
cję obejmuje Aawentowicz, P, Chaber- 
ski z Teatrów Miejskich ma być zaanga- 
żowany do Teatru Polskiego, F, Węgier- 
ko, który starał się o teatr krakowski 
nosi się z zarniarem utworzenia teatru 
kameralnego w Warszawie, 

eee oni 
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Nie. 


„GAZETA PORANNA” 
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ZMalZE 


wizyty iR Zaleskiego W kz s 


ZAMIAURZGNY UKŁAD MIĘDZY WŁOCHAMI, 


Budapeszt. 24. maja. (Tel. G. P.) 
Dziś ukazały się w prasie dalsze ar- 
tykuły, omawiające znaczenie wizy- 


ty min. Zaleskiego w stolicy Wẹ- 
gier. Pester Lloyd widzi doniosłość 


kolejynch wizyt w Budapeszcie wło 
sk'ego podsołere'arza sianu Gran- 
diego, oraz min. Załeskiegoó+w tem, 
że Węgry przestały być przedmio- 
tem poliiyki narodowej i nie są już 
izótewamne w  Fuiopie. Dziennik, 
przywezając kombinacje dotyczą- 
te zamierzonego układu pomiędzy 
Włochami, Polską, Węgrami i Ru- 
munja, zaznacza co następuje: Wie 
my jedno, iż Węgry, Malja i Polska 
posi edaja wiele punktów stycznych 
i że drogi polityczne Węgier nie mo 
gaiw żednym pnkcie krzyżowć się 
z dwogami politycznemi włoską i po! 
skg. 

„Budapesti Hirlap“ pisze, że Wę- 
gry z bezinteresowną radością pa- 
irzyły na zwycięstwo słusznej spra- 
wy polskiej, oraz na to, jak wielki, 
dumny naród, z którym łączą nas u- 
czucia serdecznej przyjaźni, zajął po 
nowarie należne mu w świecie miej- 
MAG: 

Wiedeń, 24 maja. (Tel. G. P.) Na- 
wiązując do wizyty min. Zaleskiego 
w Budapeszcie, — wywodzi „Reichs- 
post' — że państwa Małej Ententy 
mają wprawdzie wsnólny front prze- 
ciwwęgierski, mimo to nie zdolaly one 
zawrzeć między scbą przymierza skuł- 
kiem sprzecznych interesów. 

„iieichspost* zwraca uwagę na 
równołepłość dążeń politycznych Włoch 
i Polski. Polsce, której główny prąd 
skierowany jest przeciwko Niemcom 
i Rosji, zależy na tem, aby powstrzy- 
mać Węgry od zbliżenia się do Nie- 
miec i by pogodzić Węgry z Rumunią, 
gdyż w len sposób nie będzie Rumunja 
Fotrzebowała rozpraszać swoich sił w 
razie kentliktu z Rosją sowjecką. No 
wa polityczna sytuacja nabierze decy- 
dującego znaczenia wtedy, gdy po doj- 
ściu do skutku porozumienia między 
Francją a Niemcami punkt ciężkości 
w likwidacji skutków wojny przenie- 
sie się na wschód Europy. 

Budapeszł, 24, maja: (tel. G, P.) Po 
przybyciu na granicę węgierską min. Za 
leski wystosował do ministra Walko de- 


T AS CZE Z E T EET 


v. PREZYDENT RZPLTEJ W PAWI. 
LONIE PRASY. 
Poznań, 24, maja, (Tel. G, P.) Dziś 


Pan Prezydent Rzpltej udał się na te- 
reny Wystawy, gdzie zaszczycił odwie- 
dzinami pawilon prasy, witany przez 
red. Fryzego. Mowca zaznaczył, że z na- 
tury swojej zawód dziennikarski ma 
trudniejsze warunki w pokazie w po- 
równaniu z temi gałęziami wytwórczo- 
ści. których rozwój zaznacza się rozwo 
materja!nym. 

Następnie P, Prezydent 
szczegółowo cały pawilon. zatrzymując 
się przed niektóremi słoiskami. 


jem 
zwiedził 


PRACA BEZ PRZERWY W ROSJI 
SOWIECKIEJ? 

Moskwa, 24. maja. (Tel. G. P.) Na 
zjeździe Rad Z. S. S. R. jeden z dele- 
patów wystapił z wnioskiem zwiększe 
nia ilości dni pracy do 365 zamiast 
60 obecnych. Wnioskodawca sądzi, 
że w ten sposób wydajność produkcji 
zwiększy się o 20 procent. 


= 


peszę z podziękowaniem za przyjęcie, 

+ W odpowiedzi min. Walko w depe- 
szy podkreślił, że rząd i naród węgier- 
ski zachowają jak najlepsze wspomienie 
wizyty, która wzmocniła przyjaźń mię- 
dzy obu krajami, 


w 


NEEMCY ROZMYŚLNIE 


POLSKA, WĘGRAMI I RUI 
| Warszawa, 24. maja. 


| Zaleski. 
| ministra wyżsi urzędnicy MSZ. 
| 


Nadzieja, która nigdy nie zawodzi! 
Jaż w pierwszym dniu ciągnienia 1-ej klasy Państw. 


Loterji Klasowej padła na los Nr. 83.058, zakupiony w naj- 
większej i najszczęśliwszej w całym kraju kolekturze 


„NADZIEJA, Lwów, Sykstuska 6. 


_ Polec: my szezęśliwe losy do 2ej klasy, które, 
niczon j liości, są jeszcze do nabycia. 


TUNJA. 

(Tel G. P.) 
Dziś powrócił z Budapesztu minister 
Na dworcu oczekiwali pana 
oraz 
charges d'affaires węgierski, p. Ba- 
lassy. 


wna wygrana 1-ej klasy 


w kwocie 


4 


w O-ra- 


eleqacja niem. znów skrewiła 


PRZECIĄGAJĄ ROKOWANIA, 


(Telefonem od naszego korespondenta ) 


Warszawa, 24. mają. (ab). Zapo- 
wiedziany przyjazd do Warszawy 
delegacji niemieckiej, co miało na- 
stąpić w tym tygodniu, nie doszedł 
do skutku. W len sposób rokowania 


| 


polsko-n.emieckie miewiadomo po 
raz który z nzędu ulega j ja zwłoce. Po 
dobno Niemcy ma > przybyć do War 
szawy . dopier z początkiem 
ozerwea 


„Ari Zemein Wrógł do piCZYZNY 


PRZYWOŻĄC JAKO GOŚCI 6 OFICERÓW FRANCUSKICH. 


tleielonem ou naszego korespondenta. 


Warszawa, 24 maja. (ab) Z a 


donoszą, że powrócił dzisiaj rano 
Friedrichshafen sterowiec „Graf EE 
pelin“ z swej nieudanej wyprawy. 


| 
| 


Wśród przybyłych znajdowało się sze- 
ściu oficerów francuskich w mundu- 
rach jako goście, zaproszeni przez ko- 
menianta sterowca Koltenera. 


Czeski żotnierz zamordował 


żonę pułkownika 
I ZBIEGŁ W STRONĘ GRANICY POLSKIEJ, 


Praga, 24. maja. (Tel. G. P.) W Vra- 
now (wschodnia Słowacja) zamardo- 
wana została 18-letnia małżonka do- 
wódcy brygady artylerji podpułk. Pa- 
clika. Znaleziono ją w pokoju sypial- 
nym bez życia ze śladami 14 pchnięć 
sztyletu. Prawdopodobnie ma się tu do 
czynienia z morderstwem na „<a se- 


| ksualnem. Podejrzenie skierowane zo- 
stało na żołnierza Terebę, który po- 
sługiwał w domu podpułkownika. Te- 
roba zbiegł w góry. Przypuszczają 
powszechnie, że morderca zwrócił się 
w kierunku granicy polskiej wobec 
czego zaalarmowano stacje graniczne. 


Student 


Een 


Vasilius rozstrzelany 


ZEZNANIA O ZAMACHU NA WALDEMARASA. 


Ryga, 24. maja. (Tel. G. P.) We- 
diug wiadomości z Kowna, policja 
Ktewska tertwurami zmusiła studen- 
ia Wasiliusa, rzekomego sprawcę za 
machu na Waklesmarasa, do samo- 


| oskarżenia się. W opozycyjnych ko- 
lach litewskich panuje przekonanie, 

że Wasjdłius nie brał udziału w za. 
| machu i że faktyczni sprawcy za- 
i machu są już dawno poza granica- 


Sine 


Kto chce być zdrowym i świeżo wy 
glądać, niech pije raz mub dwa razy ty- 
godniawo przed śniadaniem szklankę na 
turaln ei wody go zkiej  Franciszka-Jó- 
zefa. Sprawosdania lekarzy szpitalnych 
stwierdzają, że wodę gorzką Franciszka. 
żózeła szczególnie chętnie biorą chorzy 
na żołądek, kiszki, nerki wątrobę i dro- 
gi żórciowe, głyż przeczyszcza oną szyb 


ko i bez żadu ych nieprzyjemnych uczuć 
aptekach. 


i następstw, Żądać w 3819 


mi Liiwy Kow., a nawet fzureny. 

Kowno, 24. maja. (Tel, G. P.) Siu- 
dent Wasilins, skazany został przez 
1 sad polowy na karę śmierci, W go- 
dzinę póżniej Wasilius podał na rę- 
ce prezydenta republiki prośbę o u- 
 łaskawienie, którą jednak prezy- 
dent odrzucił. Wasikius został roz. 
stnzedany ubieglej nocy. 


ZAMACH LITEWSKI NA POLSKĄ 
LINJI; TELEF. 


Wilno, 24, maja, (Tel, G, P.) Nie- 
ujawnieni narazie sprawcy dokonali w 
nocy zbrodniczego przerwania komuni- 
kacji telefonicznej na pograniczu poł- 
sko litewskiem na linji Ignalino-Koza- 
czyna. Druty telef zniszczono ną prze- 
strzeni 200 metrów, rozbito izolatory, 
rozkręcono haki etc. 


BRYKAJĄ CORAZ BEZCZELNIEJ. 


Kowno, 24. maja. (Tel G, P) W Kiej- 


danach  szowiniści litewscy zniszczyli 

wszystkie szyłdy z napisami w języku 
polskim oraz żydowskim, 
——— 

DWAJ ŻOŁNIERZE OFIARĄ JAZDY 
„NA GAPE“. 

(Telefonem y naszego korespondenta.) 

Warszawa, 24 maja (st) Dziś po 


przybyciu pociągu osobowego na stację 
Białystok na dachu jednego z wagonów 
znaleziono zwłoki ułaną I, p. uł. krecho- 
wieckich w Suwałkach, oraz leżącego 
przy nim dającego słabe oznaki życia 
szeregowca 4l. p, p. w Suwaikach, Zda- 
je się jechali oni bez biletów i ulegli 


nieszczęśliwemu wypadkowi pod wia- 
duktem, 
zzz 
PRZEDŁUŻENIE OCHRONY 
REPUBLIKI NIEM. 
Berlin, 24 maja. (Tel. G. P.) Gabi- 
net Rzeszy uchwalił przedłużyć moc 


usławy o ochronie republiki. która m. 
i zakazuje b. cesarzowi Wilhelmowi 
powrotu do Niemiec na następne trzy 
lata. 
m) ame 

„PATRJOTYCZNI* JUNKRZY PRUSCY, 

Berlin, 24. maja, (Tel, G. P,) Urzę- 
dowa statystyka wykazuje, że w Pru- 
sach zatrudnionych jest 200.000 robotni- 
ków zagr. „Morgenpost* stwierdza, że 
zupełnemu usunięciu obcych robotni- 
ków sprzeciwiają się junkrzy pruscy, 
którzy ze względów materjalnych wolą 
zatrudniać tańszego robotnika polskiegm 
niż droższą siłę krajową, 

ENY. Z 

PILOT OCALAŁ, PODRÓŻNI UTONĘLI 

Paryż, 24 maja. (Tel. G, P.) Fran- 
cuski samolot komunikacyjny, który 
odleciał do Marsylji spadł z nicznanej 
przyczyny z wielkiej wysokości na mo- 
rze. Pilot zdołał się uratować dopływa- 
jac do brzegu. 4.ch podróżnych nato- 
miast utonęło, 


—— 0) — 
AMANULLAH UDA SIĘ DO 
DUROPY 


Londyn, 24. maja. (Tel. G. P.) Z 
Indji donoszą, że król Amanullah 
wyraził pragnienie przejazdu przez 
Indje do Europy. 


mafii 
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Wyrok na sprawców zajść W 


Z 46 OSKARŻONYCH UWOLNPO 


Lwów, 25. maja. 

(—) Wczoraj w poludnie ogło- 
szony został wyrak na sprawców re 
wolty styczniowej w Battatyczach, 
Z 46 oskarżonych 41 osób zostało za 
szdzonych, a jedynie 5 uwolniono. 
l tak zasądzemi zostali: 

Midhał Ligaszewski na 10 miesię 
cy ciędkiego więzienia, Wasyl Liga- 
szewidki 10 miesięcy, Jan Kurowicz 
8 miesięcy. Melanja Ligaszewska 3 
tygodnie, Anna Syłbal 8 miesięcy, Ma 
rja Teśluk 2 tygodmie, Stefan Liga- 
szaewiski 1 miesiac, Michał Boczkow 
ski 7 miesięcy, Wasyl Teśluk 14 dni, 
Antoni Łukiwsk: 6 miesięcy, twan 
Zadra 6 miesięcy, Stefan Petruniak 
8 miesięcy,  Hiryć Ligaszewiski 14 
dni, Stefan Żerebedki 1 rok, Anasta- 
zja Ligaszewsika 3 tygodnie, Kor- 
myto Teśluk 8 miesięcy, Anna Sem- 
ków 8 miesięcy, Paweł Pelicz 1 rok, 
Mełanja Kuroć 14 dni, Jan Kiuro- 
wicz 3 tygodnie, Andrij Hawron 3 
tygodnie, Melanja Baryllka 14 dni, 
Hnat Łukiwski 3 tygodnie, Michał 
Małyszka 3 tygodnie, Wasyl Duda 3 
tyg. Stefan Szwec, 14 dni, Iwan Sem 
kiw 8 mies., Petro Batwynyłk 7 mies. 
Stefan  Myczyszyn 8 miesięcy, Naścia 
Chmielar 7 miesięcy, Stefan Pasternak 
7 miesięcy, Ewa Zadra 7 miesięcy, Na: 
ścia Baryłko 14 dni, Kość Pańko 3 tv: 


TURRATU A N 
LICZBA BEZROBOTNYCH MALEJE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 24. maja, (ab) W ostat- 
nim tygodniu sprawozdawczym ilość 
bezrobotnych wynosiła 133.821, W po- 
równaniu z ub, tygodniem zanotowane 

zostało zmniejszenie bezrobotnych o 
6.566 osób. W Małopolsce Kraków wy- 
kazuje zmniejszenie bozrobotnych o 500 
Lwów o 285, Drohobycz o 283. 

—— 

POPIS HYDROPLANU W WARSZAWIE 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 24. maja, (st) Dziś uka- 
zał Się nad Wisłą hydropian lecący od 
strony morza, Za mostem Kierbedzia 
hydroplan opuścił się na wodę i prze- 
płynał pod filarami mostu Poniatowskie 
go zawijając do brzegu koło plaży .„Pa- 
niatówka“, Na hydroplanie przylecieli 

z Pucka komandor Durski. por, Podol- 

ski i por. Starzewski. Oficerowie złożyli 

wizytę w dowództwie marynarki wojen- 
mej. Jutro lecą do Dęblina. 
—0—— 
LOTERJA KLASOWA. 

Warszawa, 24 maja. (Tel. G. P.) 

W drugim dniu ciągnienia I. kl. Pol- 

skiej Loterji Państw. padły główne wy 

grane na następujące numery: 15.000 

zł. — nr. 171457, 5000 zł. — 120857, 

500 zł — 2799, po 400 zł. — 3717, 
10201, 68832, po 300 zł. — 11275, 
13674, 48350, 90018, 101620, 109874, 

155568. 


—O— 
KATASTROFA KOLEJOWA 
W NIEMCZECH. 

Berlin, 24. maja. (Tel. G. P.) 
Wczoraj na linji Berlin—Framk funt 
wykoleił się pociąg pośpieszny. Sześć 
osób odniosło ciężkie rany, 7 lżejsze. 

= a 
ZAMACH REWOLWEROWY 
W PARYŻU. 
Paryż, 24, maja. (Tel. G, P) Właści- 
czasopisma  hiszpańsko-amerykań- 
skiego w Paryżu „America“, Ramon, 
podczas rozmowy z Ruizaem Renda, dy- 
rektorem Mterackim tego pisma, trzema 
strzałami zranił go ciężko, 


ciel 
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WAŻNOŚCI. 
godnie, Likierja Cycuła 8 miesięcy, Mar 
ko Różycki 3 tygodnie i Maksym Pedlo- 
cha 1 miesiąc, 

Oskarżonych częściowo uznano 
nymi zbrodni z par. 98. i 87, i do 
zastosowano wszystkie obostrzenia 
zawieszenia), częściowo zaś uznano 


Wina 
tych 
(bez 
wine | 


Łódź, 24 maja. (Telł G. P)  Ogło- 
szono tu wyrok w sensacyjnym pro- 
cesie przeciwko komendantowi PKU 
Wieluń płk. Jerzemu Rogalskiemnu, re- 
ferentowi por Piotrowi Kijani i sier- 
żantowi Wład. Wróblowi, oskarżonym 
o nadużycia w PKU. Rozprawa wyka- 


pomocy łapówki uzyskać zwolnienie 


maja. (ab) Na prze- 
strzeni Warszawa—Kraków i Kra- 
ków— Warszawa zaopatrywane są O- 
becnie wagony w radioeaparaty. Przy 
każdem siedzeniu pasażerskiem bez 
względn na klasy umieszczone są 
kontakty. Pasażerowie za opłatą drob- 
ną (niecale 2 zł.), będą mogli korzy- 
stać z urządzeń radjowych w pociągu, 
otrzymując słuchawki. Nadawane bę- 


Warszawa, 24. 


ŚIYRRY RS. 


Warszawa, 24 maja. (Tel. G. P.) 
Pisma zamieszczają list otwarty b. p2- 
Sła ks. Engenjasza Ckonia, w którym 
ten oświadcza, że potępia wszystkie 
swoje czyny, któremi przez szereg lat 
dawał zgorszenie, przeprasza za nie 


dzę duchowną i przyrzeka, że będzie 
władzy tej zawsze uległym i będzie 


Warszawa, w maju. 

(e) W Sadzie Najwyższym zasta- 
nawiano się nad kwestją zasadni- 
czą, mającą pierwszorzędne znacze 
nie dła świata przemysłowego. W 
ostatnich czasach mnożą się bo- 
wiem procesy na tle imilowania 
znaków towarowych. Z jednej stro 
ny nasz świat przemysłowo - han- 
dlowy jest przyzwyczajony do pe- 
wnej pod tym względem bezkarna- 
ści, spowodowanej długoletnim 
brakiem specjalnych ustaw, z dru- 
siej strony interesy większego prze 
mysłu i handlu domagają się ści- 
slego przestrzegania u nas surowej 
ustawy z 1924 r. o znakach towaro 
wych. 

W danym przypadku zatarg 
wstał z powodu 


po 
imitowania zna- 


zała, że w Wieluniu można było przy , 


wszystkich, a w szczególności swą wła | 


1 OBIECUJE WEJŚĆ NA 


|| 
i 


Wyrok za nadużycia poborowe 


KOMENDANT PKU WIELUŃ SKAZANY NA 5 LAT WIĘZIENIA, POR. KI- 
JAN NA 4 LATA, SIERŻ. WRÓBEL NA PÓŁ ROKU. — WSZYSCY TRZEJ 
ZDEGRADOWANI. 


z dnia 26. maja 1929. 


satjatyczati. 


CY WNIEŚLI ZAŻALENIE NE- 


nymi współdziałania w tej zbrodni i w 
4 wypadkach zastosowano zawieszenie 
kary. Niektórzy oskarżeni mają już ka- 
rę umorzoną aresztem śledczym. Proku- 
rator zastrzegł sobie 3 dni do namysłu, 
Obrońcy zasądzonych za zbrodnię par, 
87. i 98 złożyli zażalenie nieważności, y 


z wojska. Zwalniano poborowych tak- 
że za honorarja na raty i w wekslach 
oraz za łapówki w naturze. Niektórych 
poborowych zwalniano za kosz jabłek, 
czy iurę węgla. Rogalskiego skazano 
na 5 lat ciężkiego więzienia, por. P. 
Kijanię na 4 lała, sierż. Wróbla n2 6 
miesięcy. Wszystkich trzech zdegrado- 
wano do stopnia szeregowców. 


Podróżowanie stanę sę maie) nudne 


DZIĘKI WPROWADZENIU RADIOAPARATÓW W WAGONACH. 


(leleloiieim od naszego korespondenta; 


dą andycje ze stacyj polskich, euro- 
pejskich i amerykańskich. Słuchawki 
przydzielane będą podróżnym na żą- 
danie w kopertach zaklejonych z na- 
pisem: „zdesynfekowaie', przez spe- 
cjalną służbę w czapkach z napisem 
„radjo”. Na 20 minut przed końcem 
podróży słuchawki mają być zwróco- 
ne przez pasażerów. 


Okoń kaja się 


DROGĘ POPRAWY. 


się staral dalszem swojem kapłań- 
skiem zyciem naprawić zł., które spra- 
wił. 

(Jak wiadomo ks. Okoń był do nie- 
dawna przywódcą jednego z najbar- 
dziej demagogicznych odłamów chłop- 
skiego radykalizmu. Po wyborach ks. 
Okoń zgłosił się do władz kościelnych 
i Przez rok odbywał pokutę). 


LASRÓNICZA sprawa O misiadowene 


znaków handlowych. 


ORZECZENIE SADU NAJWYŻSZEGO W CHARAKTERYSTYCZ- 
NYM PROCESIE. 


ków towarowych na mydle. Produ 
kty światowej firmy angielskiej 
„Pears Limited“ zyskały u nas po 
pularność. Pestanowił to wyzyskać 
niejaki p. Samuelson, dyrektor la- 
bryki perfumerji „Florida“, który 
zaczął wypuszczać mydło w kształ 
cie i ze znakami podobnemi do 
Pears“. Dla uniknięcia odpowie- 
dzialaości, firma „Florida“ zaopa - 
trywala swoje wyroby w angielski 
napis „Kinx”. 

Sad apelacyjny uniewinnił p. 
Samuelsona, wychodząc z założe- 
nia, iż napis „Kinx* dawał klijente 
li możność odróżnienia imitacji od 
oryginalnego mydła angielskiego. 

W Sądzie Najwyższym rzeczni 
cy firmy „Pears“, dowodzili, że 
wprowadzenie przez nieuczciwegoe 
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konkurenta pewnej drobnej zmia- 
ny do znadu towarowego nie chro- 
ni sprawcy przed odpowiedziałno - 
ścią karną. Owe zmiany są znanym 
sposobem, stale używanym przez 
fałszerzy, dla uniknięcia skulków 
przywłaszczenia cudzego znaku. 

Osk. Samuelson i jego obrońca 
przeprowadzali tezę, iż  przemiysi 
polski może skutecznie walczyć z 
konkurencją potężnych zagranicz- 
nych firm tylko za pomocą naža- 
downictwa oryginalnych zagranicz 
nych wyrobów. 


Sąd Najwyższy uchylił wyrek 
sądu apelacyjnego i całą sprawę 
przekazał do ponownego  osądze 


nia. 
p 15 FB. 

WYROK W SPRAWIE NOWAKA 
JESZCZE NIE ZAPADŁ. 
(Telefonem ou naszego korespondenta.) 

Warszawa, 24 maja. (st) Wbrew 
oczekiwaniom w toczącym się przed 
Sądem Najwyższym w Warszawie pro 
cesie masarza lwowskiego Józefa No- 
waka, w dnin dzisiejszym jeszcze nie 
zapadł wyrok. 

"er 
STRAJK UCZNIÓW W BARANƏ- 
WICZACH. 

Baranowicze, 24. maja. (Tel. G. P.) 
W gimnazjum żydowskiem w Barano- 
wiczach wybuchł strajk uczniów jako 
protest przeciwko wprowadzeniu do 
uczelni polskiego języka jako wyka- 
dowego. 

a 
UDUSIŁ SIE W ATAKU EPI- 
LEPSJI. 

Warszawa, 24. maja. (sty) Tra- 
siczny wypadek zdarzył się dziś w 
mocy na terenie kotlarni przy ul. 
Cegtanej. Pałacz Włodarski dostał 
ataku w chwili, gdy zmęczony pracą 
zasnął na ławice, spadł z lawki tak 
nictoriunnie, iż runął wp iach wę. 
glowy i udusił się. Ponieważ w po- 
Ińiwu nie było nikogo, zgon zauwa- 
żono znaczniej później. 

e wię 7: 
NIEZWYKŁA NAWALNICA. 

Wilno, 24, maja, (Tel, G. P) We wsi 
Wielkie Nowiki pod Stołpcami wielka 
burza poczyniła ogromne szkody. W cią 
gu 20 minut woda zalałą całą wieś, się- 
gając do okien. Wskutek ulewy zginęło 
wiele bydła. 


ca 
e 
O materjały do 
wykazu 
PSEUDONIMÓW I KRYPTONIMÓW 
POLSKICH, 
Lwów, 25, maja. 
Bibljoteka  Jagjellońska przystąpiła 


do opracowania wedle metody nauko- 
wej wykazu pseudonimów j kryptoni. 
mów polskich Pracy podjęło się kilku 
urzędników Bjbłjotekj, oraz kilku współ 
pracowników z Krakowa į z poza Kra- 
kowa stojących blisko zawodu bibłjote- 


karskiego. Idzie o to, aby wspomniany 
wykaz był jak najbardzjej kompletny, 
dokładny ; odpowiadał potrzebom 


współczesnej nauki, Dlatego też Bibljo- 
teka zwraca się tą drogą do wszystkich 
posladaczy zbiorów pseudonimów į kryp 
tonimów polskjch o przyłączenie się do 
współpracowmictwa, Również prosimy 
autorów, którzy prace swoje ogłaszali 
pod pseudonimami, aby zechcieli je po- 
dać. Przy każdym pseudonimie ewen- 
tuałnje kryptonimie należy uwzględnić 
tytuł dzieła czy artykułu, gdzie możli- 
wie najwcześniej pseudonim był użyty, 
miejsce Ì rok druku, oraz źródło rozwią- 
zanja. Przy artykule czy rozprawie o- 
głaszanym w czasopiśmie należy podać 
tytuł czasopisma i artykułu, miejsce i 
rok druku oraz numer, w którym arty- 
kuł się znajduje, Wszelkie podawane 
informacje będą w Bjbljotece sprawdza- 
ne, Przesyłki oraz korespondencję nale- 
ży kierować pod adresem: Dr. Adam 
Bar, Kraków, ul św, Anny 1. 12, 
—— 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 26. maja 1929. 


_ Pierwszorzędny krawiec Iwowshi 


zdemask 


jwany jako paser złodziejski. 


Stał on na czele kilku szajek włamywaczy i dyrygował kradzie- 
żami. — Skradzione rzeczy wysprzedawał po całej Polsce. 


Lwów, 25. maja. 

(—) Już wczoraj w „Gazecie Po- 
rannej" donieśliśmy pokrótce o wy- 
kryciu okknzymiego składu kradzio- 
nych rzeczy, oraz o wyśledzemiu 
wielkiej szajki włamywaczy. Szcze- 
gółów ze wzgledu na toczące się do- 
chodzenia nie mogliśmy jeszcze po- 
dać i czynimy lo dopiero dziś. Już 
z góry musimy zaznaczyć, że mamy 
do azymienia w tym wypadku 

z prawdziwą sensacją. 

Oio po długotrwałej inwigilacji 
tunike jonarjusze policyjni przepro- 
wadzili rewizję w mieszkaniu pierw 
szerzędnego krawca  łwowskiego, 
Benjamina Kozimera, zam. przy ul. 
Zyblikrewicza 10, oraz w jego zakła- 
dzie krawieckim. Rewizja ta u „mi- 
strza nad mistrzami krawieckimi*', 
za. jakiego Koziner uchodził, dała 

rewelacyjne wyniki. 

Mianowicie znaleziono wielką ilość 
skór miękkich, wartości 12 tysięcy zł., 
a pochodzących z kradzieży sklepowej 
u Berischa Fitrera przy ul. Żółkiew- 
skiej 10. Dalej wielką ilość towarów 
tekstylnych, gotowych ubrań, obuwia, 
kilimów, bielizny, biżuterji i srebra 


stołowego. Poważna część tych rzeczy | 


została już rozpoznana 

przez poszkodowane finmy, a to: finmę 
Zajączka, przy ul. Szajnochy, „Włók- 
nopol“ przy ul. Wybranawskiego, Za- 
klady krawieckie Bełtowskiego, przy 
ul. Sobieskiego, Rzuczkowskiego, przy 
ul. Mikołaja i in., których okradziono 
w ostatnich czasach. 

W związku z tą rawizją aresztowa- 
no znanego złodzieja Karola Hcllendra, 
ced którego Koziner bezpośrednio kra- 
dzione rzeczy kupował. Dalsze docho- 
dzenia wykazały, że Koziner stał na 
czele kiłku szajek włamywaczy 

mieszkaniowych i sklepowych. 


NMMIGĄ T. ETS 


wa WHI „Krakusć. 


którym „nadawał kradzieże”, Jak 
stwierdzono, złodzieje przed popełnie: 
niem kradzieży, przychodzili do jego 
zakładu, gdzie przebierali się dla u- 
niknięcia rozpoznania w stare łach- 
many, a po „skoku“ wracali z łupem 
do jego sklepn, gdzie przebierali się 
ponownie, zaś łup oddawali Kozinero- 
wi. Koziner następnie w kawiarniach 
pertraktował z międzymiastowymi pas- 
serami, kłórym rzeczy te sprzedawał. 


| 


| 


Stwierdzono również, że Koziner rze- 
czy skradzione we Lwowie wysyłał 
transportami do innych miast w Pol- 
sce i prowadził wymienny handel z 
passerami zamiejscowymi. Wezoraj 
wieczorem Wydział śledczy wysłał 
kilku wywiadowców 
do różnych miast Polski, 

gdzie dokonane zostaną «aresztowania 
spólników Kozinera. Dalsze dochodze- 
nia w toku. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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Prywałny Zakład Naukowy 
im, H. JORDANA 
uł. św, Mikołaja 16 Tel. 14—36, 
ul. Sobieszczyzny |. 15. Tel, 60, 
przyjmuje 
wpisy do szkoły powszechnej, gimna- 
zjum i internatu, 

Od września br. otwartą zostanie 
pierwsza j druga klasa szkoły powszech- 
nej koeędukacyjnej przy ul Sobieszczy: 
zny (boczna u! św. Wojciecha), 
4297-10 Mieczysiaw KISTRYN 


zx E = 
POZZECZERO YSO WZ DTSTY KTW KO AK ZA 


Należy zaznaczyć, że Koziner ucho- 
dził za tęgiego fachowca i cieszył się 


dobrą opinją. 


Sprytny Dziecinniak uwiózł go fiakrem na prowincję; 
gdzie chciano zeń zrobić warjata. 


CZŁOWIEK © SŁABEJ WOLI A „MOONYM* MAJĄTKU PRZEDMIOTEM WYZYSKU 
„PRZYJACIÓŁ I KREWNYCH". — OŻENEK, KTÓRY BYŁ NIE NA RĘKĘ RODZINIE. 


ZE STRONY 
— FAŁSZYWIE 


OSKARŻENIE O BIGAMJIĘ I OSZ USTWO. — WYBINNI LEKARZE LWOWISCY WYDALI ORZECZE- 


NIE, KTÓRE SPOWODOWAŁO Z NIESRDNIE KURATELI. — SPISEK 
STĘPNIE UPROWADZONY Z FR YZJERNI 


CHAJĄCEGO BRATA. 

Lwów, 26. maja. 

(—) Sfery ziemiańskie Wschod- 
miej Malopolsk. od szereg już lat 
śledzą z żywem  zainleresowaniem 
przebieg walki toczonej przez część 
rodziny i jej zauszników z Tadeu- 
szem NMałeckim, wnukiem Mateusza 
Cegielskiego, b. "właściciela dóbr, 
który dwie wsie swoje Koszłaki i 
Zanubińce zapisał swym wnukom 
Władysławowi i Tadeuszowi Mate- 
cekim z term, że w razie idh bezpo- 


tamności majątki te mają stać się 

fundacją dla biednych uczniów. 
a La 

Matzeństwo 


W r. 1924 Tadeusz Małecki poznał 
się z p. Foliaz.Bernałowiczową, TUZ- 
wiedzioną żoną inż. Bernatowicza, Z 
którą postanowił się ożenić. Oboje po- 
jechali do Wilna 


prywatny drukarz amypaństwowe) DDU 


skazany na trzy lata więzienia. 


RUSKI ABSOLWENT SZKOŁY HANDLOWEJ BRAŁ ZA WYWROTOWĄ DZIA- 
ŁALNOŚĆ ŚWIETNĄ PENSJĘ 800 ZŁ, 


Lwów, 25. maja. 

(—) Przed drugą ławą przysięgłych 
odpowiadał wczoraj pod zarzutem zbro- 
dni zdrady stanu z par. 68. 21-letni 
Teodor Semków, absolwent Szkoły han- 
dlowej, który w roku bieżącym we Lwo 
wie, oraz innych miejscowościach Pol- 
ski rozrzueał i kolportował druki i ulot- 
ki o treści komunistycznej i antypań. 
stwowej. 

Z początkiem br, policja lwowska 
otrzymała poufną wiadomość, że w real 
ności przy ul. Kopernika 29, mieści się 
skład druków komunistycznych Dom 
ten poddano inwigilacji, a przed kilku 
tygodniami przeprowadzono rewizję W 
mieszkaniu Semkowaą, która potwierdzi- 
ła wiadomości policyjne, albowiem zna- 


leziono tam 300 kg. gotowych druków, 


"oraz Szapirograf, 


Semkowa aresztowano, a w toku do- 
chodzeń okazało się, że był płatnym 
funkcjonarjuszem centralnego Komitetu 
K. P, Z, U. i za czynności swoje pobie- 


rał płacę w wysokości 800 zł mie- 
sięcznie. 

Po przeprowadzonej rozprawie sę- 
dziowie przysięgli potwierdzili winę 


oskaržonego w kierunku zbrodni zdrady 
głównej, a Trybunał w uwzględnieniu 
okoliczności łagodzących zasądził Sem- 
kowa na 3 lata ciężkiego więzienia, Try- 
bunałowi przewodniczył radca Angielski, 
oskarżał prok, Giirtler, bronił adw, dr. 
Pawęcki 
— i 


I 


Koszlaki przypadły w spadku Ta- 
deuszowi Malłteckiemu, który będąc 
człowiekiom o słabej woli, 
poddał się zupełnie wpllywowi swe 
go przyjaciela Józefa Duniewskiego 
recie Dziecinniaka, który z czasem 
stał się faktycznym rządcą majątku 
Małeckiego i mająlek ten puścił w 
dzierżawę za tak niską tenulę 
dzienżawną. że Malecki «znacznie 
więcej piacił podatków. Doszło do 
tego, że będąc właścicidłem majątku 

nic miał formalnie z czego żyć. 


ziemianina. 


i tam się pobrali. 
Małżeństwo to było zrazu nie na rękę 
Duniewskiemn, oraz części rodziny 
Małeckiego, która dotąd wiele z niego 
korzystała. Z tej więc strony posta- 
wiono w sądzie w Nowem Siole wmio- 
sek na uniewłasnowolnienie Tadeu- 
sza Małeckiego z powodu jego choreby 
umysłowej. Sąd w Nowem Siole usta- 
nowił tymczasowego doradcę w osobie 
adwokata lwowskiego. Wskutek sprze- 
ciwu żony Sąd Najwyższy kazał do- 
radcę zmienić, co nastąpiło jeszcze 
przed decyzją Sądu Najwyższego i za- 
mianowany został adw. dr. Ostaszey- 
ski. Decyzja jednak Sądu Najwyższego 
nakazywała mianować doradcę ze sfer 
ziemiańskich. Na podstawie tej decy- 
zji mianowano tymczasowym doradcą 
p. Kańskiego. 

W międzyczasie adw. dr. Ostaszew- 
ski, jako tymczasowy doradca zrobił 
doniesienie karne vrzeciw Elżbiecie 


WYWIEZIONY DOZBARAŻAĄ. — 
— ROZPACZLIWY LIST UWIEZIONEGO DO ŻONY, 


NA GBSZARNIKA. POD- 
POD TEROREM KO- 


Małeckiej o zbrodnię 
bigamji i oszustwa. 

twierdząc, że rzekomo skorzystała ona 
z choroby męża i skłoniła go do da- 
rowizn na jej rzecz. Na podstawie te- 
go doniesienia wdrożono przeciw nicj 
śledztwo, które trwało przez szereg 
mies. i wkońcu zosłało zastanowione. 
W tym samym czasie prowadzono ba- 


danie stanu umysłowego Tadeusza 
Hialeokiego w związku z ipostępowa- 
niem uniewłasnowolnienia. _ Przesłu- 


chano świadków Władysława Małec- 
kiego, Tadcusza Dumiowskiego (brata 
Józefa), oraz Wacława Małachowskie- 
go. Sąd we Lwowie zamianował znaw 
ców docenta dra [Demianowskiego i 
prof. Domaszewicza, którzy w r. 1927 
wydali parere lekarskie orzekając, że 
nie znaleźli u Małeckiego 
żadnej choroby umysłowej. 

Na podstawie tego orzeczenia zostało 
zasianowione postępowanie o unie- 
własnowolnienie, oraz nsunięty tym- 
czasowy doradca i pan Małecki sam 
objął majątek w zarząd. Pełnomocni- 
kiem ustanowił p. Marjana  Borkow- 
skiego, którego jednak wkrótce zastęp- 
ca prawny Małeckiego, adwokat dr. 
Dwernicki usunął z powodu niefortun- 
nej gospodarki. Sam zaś Malecki z żo- 
ną mieszkał we Lwowie przy ul. Tar- 
nowskiego. 

Przez dłuższy czas pp. Małeccy 
mieli już spokój i byli przekonani, że 
rozmaici pretendenci do majątku zre- 
zygnowali z dalszych starań. Tym- 
czasom srodze się zawiedli, bo oto 
przed paru tygodniami zaszły wy- 
padki następujące: 


Konfrontacja z chłopakiem fryzjerskim. 


Wieczorem 26. kwietnia br. p. Ta- 
deusz Małecki udał się do  fryzjerni 
przy ul. Zielonej 36 celem ogolenia się 

i więcej nie wrócił. 
Żona 'wczesnym rankiem wszczęła 
energiczne poszukiwania i ustalila, 


że w czasie golenia się p. Maleckiego 
w fryzjerni, przyszedł jakiś pan, który 
rezmawiał z nim i zaproponował mu 
przejażdżkę dorożką, poczem obaj ra- 
zem wyszli. P. Małecka mająca w do- 
mu iotografję Borkowskiego, pokazała 


Str. 6 


ją chłopakowi w fryzjerni, który po- 
twierdził, iż taki właśnie pan wyszedł 
z Maleckim. P. Borkowski zapytany 
przez p. Małecką, gdzie jest jej mąż, 
zrazu kategorycznie zaprzeczył, jako- 
by z nim się widział, dopiero gdy 
chłopak fryzjerski do czu mu powie- 
dział, że właśnie on wyszedł z p. Ma- 
łeckim, wtedy dopiero przyznał, że 
zaprowadził Małeckiego do Duniew- 
skiego. Dumiewski wogóle nie chciał 
z p. Malecką mówić, a na natarczywe 
jej pytania dał 
wykrętne odpowiedzi. 

Zrozpaczona niewiasta zwróciła się 
do starosty grodzkiego p. Klotza, który 
zarządził poszukiwanie Małeckiego 
przez policję. Równocześnie p. Małec- 
ka uzyskała na podstawie własnych ba 
dań informacje, że Borkowski wsiadł z 
Małeckim do dorożki i pod pozorem 
spaceru zawiózł go na rugatkę Żół. 
kiewską, gdzie czekał Duniewski, Tu- 
taj Borkowski wysiadł, na jego miejsce 
wsiadł Duniewski i zawiózł Małeckiego 

dorożką do Zbaraża 
i oddał go Wacławowi Małachowskie- 
mu, który następnego dnia zawiózł Ma 
łeckiego do jego brala Władysława do 
Rozmaszaniec. 

Gdy p. Małecka przybyła do Roz- 
maszaniec, Wład. Małecki nie dopuścił 
jej do widzenia się z mężem. Równo- 
cześnie p. Wład. Malecki uczynił w są 
dzie w Podwołoczyskach wniosek o 
zawieszenie kurateli nad Tadenszem 
Małeckim z powodu choroby umysio- 
wej. Sędzia Ceglecki wdrożył postępo- 
wanie o uniewłasnowolnienie Taden- 
sza Małeckiego, przesłuchał świadków 
Borkowskiego, Duniewskiego i Mała- 
chowskiego, którzy sami w sądzie się 
zjawili, a gdy Tadeusz Małecki 

steroryzowany przez brata 
na wniosek ten się zgodził, sędzia usta 
nowił tymczasowego doradcę w osobie 
Wacława Małachowskiego i zarządził 
zbadanie stanu umysłowego Tadeusza 
Małeckiego przez dwóch lekarzy z Pod- 
wołoczysk. 


„Ratuj, zmuszają 
mnie do wszystkiego“ 


Należy zaznaczyć, że lak Wła. 
dysiław Małecki, jak i wszyscy świad 
kowie zataliki przed sadem, że już 
przed kiłku laty był taki wniosek o 
uniewiłasnowolnienie i że Tadeusz 
Małecki był badany przez specjali. 
stów. — Małachowski zeznał, że 
spotkał Tadeusza Małeckiego we 
Lwowie, przy ul. Listopada i na je- 
go pnosbę wziął go ze sobą do Zba- 
raża. 

P. Małecka zawiadomiła sąd o 
poprzedniej sprawie i na odbytej o- 
negdaj zukłjencji sgdzia postanowił 

zarekwirować dawne akta, 
onaz przesłuchać świadków adwo. 
kata dra Drwernickiego, dra Szudow 
skiego i in, pozostając przy swej 
uchiwalle o zbadanie stanu umysto- 
wego Małedkiego. Obaj lekarze z 
Podwołoczysik zbadali już p. Tadeu- 
sza Małeckiego i do trzech dni zapo 
wiedzieli przedłożenie swego parere. 

P. Małecki tymczasem, sterory- 
zewany przez brata i jego poplecz- 
ników, nie zdełał wrócić do demu, 
lecz ukradkiem wręczył żonie kartkę 
tej treści: „Proszę mnie ratować, zinu 
szaja tonie do wszystkiego, chcę wró 


Przepiękny dramat życiowy w 12 aktach wytwórni wiedeńskiej „kłłomo- Film* 


|.CZARNY BARON 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 26. maja 1929. 


Uragedja miodej dziewczyny rzuconej 
"na pastwę losu, 


W gł. roli. VALA de LYS i COLETTE 

BRETEL. Ponadto jako uzupełnienie 

komedja w 2 aktach p, t. „Dochodowy 
interes“, 


iw poniedziałek o godz, 


romitujące Pawłowi 


odczytano na wczorajszej rozprawie. 


Nr. 8869 


jeayna możiiwość zobaczenia finnu 
„BIAŁA ARENA“ 
na porankach, 
w niedzielę o godz. 10 30 
10.30 i 12 w pol 


SIOSTRZENIEC LETTERA O „SKUTECZNYCH INTERWENCJACH" U PAWŁOWICZA I SKURDY. 
„ZEBY NAS JENO NIE ZADENUNCJOWANO!*... — WYMUSZENIE 5 TYSIĘCY ZŁOTYCH GROŹBA 
DEBNUNCJACJI. — FIKCYJNEJ FABRYKI ŁóDZKIEJ UŻYWAŁ LEITER ZA OSŁONKĘ. — „POŚRED. 


NIE“ DOSTAWY 


Lwów, 25. maja. 
(—) Wobec miejawienia się za- 
wezwamych do rozprawy świadków 
w procesie Pawłowicza i tow. odczy 
tywamo w dalszym ciągu dokumen- 
ty znalezione u Pawiłowicza, a na- 
stęjpnie u Leitera. Przedtem jeszcze 


— „PAWŁOWICZ BIERZE, A NIC Z 
zajęto się sprawą kwoty 39 tys. zł., 
którą Pawłowicz zadysponował w 
ciągu jednego miesiąca, zostawia jąc 
ślady tej transakcji ma papierze. 
W tym kierunku zadawano oskarżo 
nemu cały szereg pytań, lecz nie do- 
prowadziły one do wyjaśnienia 


Uroczysty pogrzeb Śp. Szałasa 


ODBYŁ SIĘ W WARSZAWIE. 


(Tor. vnen 
Warszawa, 24. maja. (st) Dziś od- 
był się pogrzeb zmarłego śmiercią lot- 
niczą w Bagdadzie śp. por. Szałasa 
z I pałku lcin. Po nabożeństwie żało- 
bnam w kościele św. Krzyża nastąpiło 
wyprowadzenie zwłok. Na czele kon- 

duktu kroczyła honorowa 2 O k 


faiaina 


ZAKOŃCZONA DO 


SZCZĘŚLIWIE 


DLA ASARATU. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 24. maja. (st) Na lot- 
nisku wojskowem w Mokotowie wy- 
darzył się dziś niezwykły wypadek 
łetniczy. Porucznik<pilot Zwirko chcąc 
dać sposobność do przedwstępnego lotu | 
jednemu z szeregowców, zabrał go do | 
aparatu i umieścił na przedniam miej- | 
scu przy sterach pilota, dla siebie za 
chowując kontrolny ster obserwatora. 
Wkrótce po odbiciu od ziemi aparat 
wpadł w próżnię. Szeregowiec stracił 
panowanie nad sobą i przycisnął się | 


katastrofa 


„Felelon>n od 
Warszawa, 24 maja. (st) Dziś wy- 
darzyła się w Łodzi katastrofa lotni- 
cza. Z lotniska pod Łodzią wystarto- 
wały trzy samoloty do lotu ćwiczebne- 
go. Nagle motor w jednym z samolotów 
zaczął szwankować i lotnik był zmu- | 
szony lądować jak najszybciej. Pod» 
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Warszawa, 24. maja (ab.) Min. 


spraw wewn. pnzeprowadziło osial- 
nio anikietę celem ustalenia wysoko- 


cić do ciebie. Twój mąż Tadeusz 


Małecki". 
Następna rozprawa ma się od- 
być w najbliższym czasie, | 


jazda GM 


lotnicza 


APARAT ZDRUZGOTANY, PILOT CIĘŻKO RANNY. 


naszego korespondentauj. 


mili. zł. potrzebują samorządy 


NA DOKOŃCZENIE ZACZĘTYCH INWESTYCYJ. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


at naszego korespondenta). 


I p. lotn. z orkiestrą. Jako reprezen- 
tant Marsz. Piłsndskiego wziął udział 
w pogrzebie wicemin. spraw wojsk. 
gem. Konarzewski, przedstawiciele mi- 
aji francuskiaj, oficerowie lotniatwa 
i liczna publiczność. Po salwie hono- 
rówej spuszczono trumnę do grobu. 


CZEENA aeropiani 


DLA ZAŁOGI, e 


do steru. Pomucznik usiławał przedo- 
stać się do kabiny pilota, niestety 
aparat ześlizgnął się na skrzydie i ru- 
nął na ziemię, Uderzenie było tak 
gwałtowne, że por. Zwirko upadł da- 
leko od aparatu, odniósłszy na szczę- 
ście lekkie obrażenia ciała. Szerego- 
wiec wyszedł bez szwanku. Aparat 
„Potez“ XXVII zniszczony doszczęłnie. 
Cudem należy nazwać fakt, że lotnicy 


uszl r z ZY Clem. 
k | gi 


czas lądowania aparat uderzył w stosy 
kamieni, wskutek czego został zdruzgo 
tany doszczętnie. * Pilot Karnik wy- 
szedł z katastrofy ciężko poraniony i 
w groźnym stanie przewieziony do 
szpitala. 


ści kredytów niezbędnych samorzą 
dom dła dokończenia rozpoczętych 
inwestycyj. W wyniku iej ankiety 
stwiendzona, że minimum kredytów 
inwestycyjnych dla samorządów wy 
nosi kwotę 40 miljonów zł., niezbęd 
nych już w bież. okresie budowla- 
nym. 
mena amo 
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ZATO NIE ROBI“. 
Sprawys 

Następnie odczytano dokumenty 
znalezione u Leitera. Znajdowały się 
wśród nich pisma stwierdzające wspól- 
ność interesów między oskarżonym 
Salem Leiterem a firmą KBisig Leiter, 
której to wspólności oskarżony dotych- 
czas się wypierał, W innym liście do- 
nosi Leiterowi jego siostrzeniec o sku- 
tecznych interwencjach n Pawłowicza 
i Skurdy, w innych znowu siostrze- 
niec ten wyraża obawę, żeby ich „nie 
zadenuncjowano” i prosi gwałtownie 
o pieniądze pisząc, że może być nie- 
szczęście, 

Dalej odczytano list Giżyckiego i 
Groismana, którzy grozili Leiterowi, 
że zawiadomią Dyrekcję kolei o ja- 
kichś nadużyciach. Z listu tego wyni- 
ka, że brat Leitera sprawę tę z piszą- 
cymi załatwił i dał Giżyckiemu 

5 tys. zł. jako zadatek. 
Odczytano następnie pismo policji z 
Łodzi, że „Fabryka wyrobów włó- 
kienniczych w Łodzi”, pad której firmą 
Leiter składał ofertę, nie istniała i pie 
istnieje. 

Następnie odczyłtamo 

liczne protokoły 

zeznań świadków złożone w śledztwie, 
których do rozprawy mie wezwano. 
Między innymi zeznał w śledztwie 
świadek Tener, że nie mogąc otrzymać 
dostaw wprost od koleji, dostarczał 
pośrednio oskarżonemu Hammerowi, 
co spowodowało drożenie materjału. 
Również w śledztwie zeznał świadek 
Świrski, że Leiter był najniesumien. 
niejszym dostawcą, a Hammer opo- 
wiadał świadkowi, że „Pawłowicz bie- 
rze, a nic za to nie robi". 

Teraz przystąpiono do 

przesłuchania świadków, 
którzy przybyli na rozprawę. Pierwszy 
zeznawał Salomon Margulies, którego 
w swoim cząsie Leiter zaangażował do 
odbioru towaru w firmach łódzkich. 
Świadek ten po zapoznaniu się z agen- 
dami Leitera, nie nabrał do nich zaufa- 
nia i zrezygnował z posady. 

Kolejny świadek Stanisław Książkie- 
wicz, majster hlacharski, dostarczał ko- 
leji wyrohów blacharskich. Pawłowiezo- 
wł dostarczył do domu 2 kosze na śmie- 
cie, Pawłowicz zapłacił dopiero po akcie 
oskarżenia, Skurdzie dostarczył kosz na 
śmiecie i puszkę na wędliny, za które 
ten nie zapłacił. 

Świądck inż. Kuczyński zeznaje, że 
jako właściciel firmy „Renowa'* wniósł 
ofertę na ezyściwo, jednak nie otrzymał 
tej dostawy, a i sam następnie od niej 
starał się usunąć. 

Odczytywano jeszcze liczne listy i re- 
lacje i na tem przerwano rozprawę do 
dnia dzisiejszego. 
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„GAZETA PORANNA” 


Tydzień dzieci T. 0. M. 


WSZYSCY WINNI POPRZEĆ IMPREZY TYGODNIA. 


Lwów, 25. maja. 
(ip.) W sali sesyjnej Sadu apela- 
cytinego odbyło się posiedzenie oby- 
watelskiego Komitetu Wykonaw- 
czego „Tygodnia Dzieci T. O. M... 
W posiedzeniu wzięło udział liczne 
grono pań i panów pod przewod- 
inictwiem p. Serkowskiej. Omówio- 
mo szczegóławy 

program Tygodnia, 

na który składają się zbiórki ulicz- 

ne dnia 26. bm. i 30. bm. festyn wio 

senny na boisku Sokoła w dniu 30. 

bm. połączony z zabawą ludowa, lo 
ierją, tombola, konkursem najpięk- 
niejszaj  móżki,  najpiękniejszego 


dziedka i innemi niespodzianikami. 


Komitel znając wypróbowaną o- 
fiarność mieszkańców Lwowa sjo- 
dziawa się, że nikt nie uchyli się od 
groszowych datków i przyczyni się 
do pięknego dzieła T. O. M., mające 
go pod swa opieka przeszło 5008 bez- 
dommnych sierót. T. O. M. otrzymuje 
kika zakładów wychowawczych we 
Lwowie, w Bolechowie, Drohobyczu 
i Zaleszczykach. 

* 

Ujprasza się te PT. Osoby, które 
podjęły się lub jeszcze podejmą zbió 
rek ulicznych na rzecz T. O. M. w 
niedzielę 26 i czwartek 30 maja br., 
aby potrzebne puszki i legitymacje 
raczylły odbierać w soboię i środę 


z dnia 26. maja 1929. 
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dnia 25 i 29 maja br. w sali nr. 101 

Sadu Apelacyjnego przy ul. Batore- 
| 50 l. 1, w godzinach od 17—19, zaś 

w dniach zbiórek ad godziny 8 rano. 
| Puszki : legitymacje po ukończe- 
miu zbiórki uprasza się zwracać tego 
samego dnia w powyższym lokalu 
| do godziny 19 wieczorem, 


irowOolny m. Lwowa. 


KURSA UZUPEŁNIAJĄCE Z ZAKRESU WYCHOWANIA FIZYCZNEGO. — CENY MĄKI I CHLEBA. 


Lwów, 25. maja. 
(jp) Jak się okazuje ze sprawozda- 
nia M. Urzędu zdrowia, stan chorób 
zakaźnych w mieście jest obecnie bar- 
dzo niski. Wprawdzie w szpitalu dla 
chorób zakaźnych pazostaje obecnie 
w leczeniu 16 chorych na meningitis, 
są to jednak wypadki z Tomaszowa, 
z Rawy Ruskiej, Radziechowa, Rów- 
nego, Hrubieszowa i innych. Od sze- 
ściu tygodni we Lwowie zanotowano 
| wypadek tej choroby. 
Na tyfus plamisty pozostają w le- 
czeniu 4 osoby, wszystkie z powiatu 


gródeckiego. 
Na szkarlatynę jest chorych 39, 
z tych 20 kiika ze Lwowa. — Stwier- 


dzono, że są to wypadki sporadyczne, 
nie znaleziono we Lwowie żadnego 
skupienia tej chrooby. 

Nadto w szpitalu dla chorób za- 
kaźnych znajduje się 33 chorych za- 
trutych mięsem. Dyrektor szpitala dr. 
Lipiński otoczył tych chorych nie 
zwykłą opieką, to też żadnemu z chłop 
ców nie zagraża  niebezpieczeństwo. 
Jak wiadomo, zatrucie nastąpiło z po- 
wodą  nieumiejętnego sporządzania. 
wędlin we własnym zarządzie w jed- 
nej z bars dla sierót 


EURSA MIEJSKIE WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO. 

We Lwowie zakończył się kurs u- 
zupcłniający z zakresu wychowania 
fizycznego i sportu. Zorganizowany 
przez doc. dra Władysława Dybowskie | 
go pod opieką Wydziału lekarskiego | 
Uniw. ). K., przy wydatnei współpracy 
Kuratorjum, Zarządu miasta Lwowa 
i naczelnego lekarza dra Dolińskiego, | 


kurs ten 8-dniowy zgromadził 
114 uczestników, 
w tem wielu z prowincji. 

W kursie wzięli udział lekarze 
miejscy i szkolni, lekarze wojskowi 
oraz około 30 łekarzy wolnopraktyku- 
jacych. Zamknięcia kursu dokonali: 
dziekan dr. Franke, dr. Doliński i na- 
czelnik Wydziału Kuratorjum p. Men- 
dys. Wykładali na kursie: prof. Grocr, 
prof. Gatrowski, prof. Parnas, docent 
Sabatowski, dr. Klisiecki i dr. Dybow- 


ski, na kursie przeprowadzono prak- | 


tyczne ćwiczenia, uczesinicy zwie- 
, y 


l dzili pracownię psychotechniczną prof. 
Í Geislera. Okręgowy Urząd Wychowa- 
| nia fizycznego zorganizował pokazy 
| z zakresu gimnastyki i gier rucho- 
wych. Kpt. Łucki zorganizował poka- 
zy typowych ówiczeń gimnastycznych. 
Koszty kutsu w zrozumieniu waż- 
ności ich pokrył Zarząd m. Lwowa, 
za co uczeslnicy kunsu złożyli na rę- 
ce dr. Dolińskiego serdeczne podzięko- 
wanie. Uczestnicy kursu wyrazili ży- 
czenie urządzenia dalszych kursów 
nie tylko dla: lekarzy, ale i szerszych 
slor społeczeństwa. 


Zniżka cen mąki i chleba. 


Tymczasowy Zarząd Gminy król. 
stol. miasta Lwowa ustalił nnwy cen- 
nik mąki i pieczywa z mecą obowią- 
zującą od dnia 27. maja b. r.: 1 kg 
mąki pszennej 65%-wej w młynie 
78 gr., u hurtownika 74 gr., w sprze- 
daży dełajlicznej 80 gr., 1 kg maki 


żytniej 70% w młynie lub u hurtow. 
40 gr., L kg chleba z mąki żytniej w 
piekarni 33 gr., w sklepie lub na stra- 
ganie 35 gr., 1 kg chleba z mąki żyt- 
niej 70%-wej w piekarni 43 groszy, 
w skłepie lub na straganie 45 groszy. 
Ceny bułek bez zmiany 


podniesienie hygjeny 


i czystości. 


W ZWIĄZKU Z WYSTAWĄ POZNAŃSKĄ I LWÓW ODWIEDZI WIELU 


GOŚCI — NIECHAJ MIASTO NASZE PRZEDSTAWI IM 


SIĘ W GODNEJ 


SZACIE. 


Lwów, 25 maja. 
() Od Zarządu miasta otrzymu- 
jemy następującą odezwę pod 
adresem mieszkańców Lwowa: 
Wysiłki Zarządu miasta, zdążające 
do podniesienia higjeny i czystości w 
mieście, odniosą tylko wówczas nale- 


Ludzie, Konie I OWCE, WSZYS KO PrErZENNĘŁA 


przed pięściami i kijami zawistnychZawidczan 


ORYGINALNY „ZAJAZD" NA 

Lwów, 26. maja. | 

(—) Z Radziechawa donoszą: Wy- | 
dział powiatowy zarządził, iż miesz- 
kańcom pnzysiółka Brandesówki pow. 
Radziechów przysługuje prawo użyt- 
kowania gruntu względnie pastwiska 
gminnego w Zawidczu pow. Radzie- 
chów. Gdy na podstawie tego zarzą- 
dzenia przedwczoraj ludność Brande- 

sówiki wypędziła swoje konie i owce 
na pastwisko gminne, wówczas miesz- 


PASTWISKO SERWITUTOWE. 


kańcy Zawidcza tłumnie wtangnęli na 
pastwisko i przemocą obywateli Bran- 
desówki z ich trzedą wypędziłi. Poli- 
cja przeprowadziła w tej sprawie do- 
chodzenia i stwierdziła, że głównymi 
sprawcami zaburzenia spokoju pu- 
blicznego byli: Michał Wojtowicz, Mi- 
chał lwaszezuk, Onufry Dmytruk i 
Iwan Kondelski, których aresztowano 
i odstawiono do sądu w Łopatynie, 
AZ 


| żyty skutek, jeżeli znajdą odpowiedni 

oddźwięk u wszystkich mieszkańców 

miasta i jeżeli będą szły równolegle 
z ich osobistą starannością. 

Nie ulega wprawdzie wątpliwości, 

że w ostatnich kilku latach  rodmiósł 


„GAGA 


jest niejednokrotnie zwiastunem poważnych, z trudem 
dających się wyleczyć cierpień żołądk:. Naturalna 


Karisbadzka sól źródlana 


uwolni Was w królk m czasie od tej dolegliwości. 
Na składzie we wszystkich s:ładach wód mineralnych» 
drogerjacni artek:ch Zw.aca'c a uwagę na znak o hronoy 


Ste Z 
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się znacznie stan sanitarny Lwowa, 
ale mimo to pozostaje dużo do zrobie- 
nia i w dalszej pracy na tem polu u- 
stawać nie wolno. 

Przypominam, że w okresie Wysta- 
wy Poznańskiej liczne wycieczki na- 
szych Rodaków z za Oceanu, oraz z 
najdalszych zakątków świata przewi- 
ną się przez Lwów. Pragnę, by ten 


Lwów, tak nam wszystkim drogi, po- 
zostawił u przybyszów jak najlepsze 
wrażenie, by ci goście, patrzący na 


wszystko krytyczaem okiem, wynieśli 
z miasta naszego jak najlepsze wspom» 
nienia. 

Wzywam przeło wszystkich miesz- 
kańców miasta, ky nie tylko nie utrud= 
niali pracy organom miejskim, lecz sa- 
modzielnie ze swej strony dokładali u- 
siinych starań i przyczyniali się do 
łego, aby Lwów stanął wreszcie na 
tym stopniu czystości ulic, placów, 
parków, skwerów i domów, który bę: 
dzie odpowiadał godnie jego tylowieko:« 
wej kulturze. 

Specjalnie zwracam się z apelem 
do P. T. Zarządów szkół powszech- 
nych i średnich, aby wpływem swoim 
wpajały w młodzież szkolną koniecz- 
ność przestrzegania czystości na uli- 
cach, zaniechania śmiecenia i rzucanią 
odpadków na chodniki i jezdnie: do 
P. T. Właścicieli domów, aby raczyli 
zwracać pilną uwagę na stan swoich 
realności i czystość chodników przed 
domami; do P. T. Właścicieli sklepów 
i zakładów w obrębie miasta, aby przy 
wyładowywaniu towarów nie zaśmie- 
cano ulic; do wszystkich P. T. Miesz- 
kańców miasta Lwowa z prośbą, aby 
zęchcieli współdziałać w tej akcji z Za- 
rządem miasta. 

Komisarz Rządu 
p. o. Prezydenta miasta: 
Dr. Otto Nadolski w. r. 


Czuchraj okradł sąd 
w Zbarezu. 


Lwów, 25. maja. 

(—) Jak się dowiadujemy, ómegdaj 
dokonano włamania do sądu grodzkie- 
go w Zbarażu, gdzie złodziej po rozbi- 
ciu podręcznej kasy skradł niewielką 
kwotę. Stwierdzono, że włamania tega 
dokonał Aleksander Gzuchraj, którego 
aresztowano i odstawiono do sądu w 
Zbarażu. 


Posiew niedorzecznej haidamackiej propagandy: 


Radny gminny w Wnnikach Łacinnyk 


w chamski sposób zbezcześcił 
| godła państwowe. 


4 MIESIĄCE ROZMYŚLAĆ BĘDZIE NAD TEM, ŻE ORŁA BIAŁEGO NIE NA. 
LEŻY WIESZAĆ NA WIERZBIE. 


Lwów, 25, maja. 

(—) Trofij Łaeinnyk, radny gminny 
w Winnikach, pow, Sokał w nocy na 3. 
maja włamał się do kancelarji gminnej 
i leżącego na stole Orła Białego, oraz 
portret Prezydenta Rzpltej oblał czer- 
nidłem, poczem portret podrzucił pod 
stół, a Orła powiesił na przydrożnej 
! wierzbie(!). Gdy go aresztowano starał 


j=— r<m— 


się winę zwalić na Stefana Pokitkę, któ. 
ry go miał rzekomo do tej zbrodni na- 
mówić. Wobec tego Pokitkę również 
aresztowano i wczoraj obaj odpowiadali 
przed sędzią Szulisławskim, który po 
przeprowadzonej rozprawie zasądził Ła- 
cinnyka na 4 miesiące ciężkiego więzie- 
nia, zaś Pokitkę ż powodu braku do 
wodów winy uwolnił, 


Ślr. 8 


Z TEATRU 


(„Ostatnia nowość”, Komedja w 4-ech 
aktach Bourdeta. Przekład Boya Że- 
ieńskiego). 

Lwów, 25. maja. 

Żal mi, że ciepłych słów, które mam 

na końcu pióra dla „Ostatniej nowości“ 
komedji pisarza francuskiego, nie mo- 


głem zastosować do sztuk aułorów 
polskich, które w ostatnich czasach 
przesunęły się przez repertuar lwo- 


wskiego teatru. Bo każdy zrozumie o 
ile milej jest chwalić, to co bliskie na- 
szemu sercu, niż bić pokłony przed ob- 
cem i cudzem. Lecz na straży mych o- 
ćen teatralnych stoi zawsze wrodzona 
rzetelność, która jest nawet silniejsza 
od patrjotyzmu. Więc nie mogę prze- 
milczeć, że „Ostatnia nowość“ jest dzie- 
łem nietylko przemiłem, ale doskonale 
zrobionem, na które złożyły się rzete|l- 
ny talent, duża kultura, delikatność u- 
czuć, świetne poczucie miary, mądry, 
uśmiech w stosunku do życia i jego ob 
jawów, a nawet rzadko spotykany u 
francuskich pisarzy szacunek dia kobie- 
ty. Nie więc dziwnego, że przy tak 
pierwszorzędnych walorach twórcy 
powstała prawdziwa, niefałszowana, 
rzetelna komedja, ujmująca sceniczną 
robotą, prawdą, humorem, czystością 
linji i intencji. I chociaż akcja komedji 
toczy się wyłącznie w środowisku lite- 
ratów i wydawców, chociaż jest satyrą, 
na stosunki wydawnicze i na metody 
rozdawania nagród literackich w Pa- 
ryżu, a więc dotyka spraw zawodowych 
nie interesujących szerszej publiczno- 
ści, dzięki doskonałemu rysunkowi ty- 
pów, żywemu nurtowi akcji i kapital- 
nym pomysłom sytuacyjnym, trzyma 
widza za pysk od pierwszego do czwar- 
łego aktu i nie pozwala mu ani na 
„chwilę nudy lub obojętności. 

O ileż sympatyczniejszym od mu- 
czyna warszawskiego jest ten francuski 
wydawca, chcć nie pozuje na Katona 
iw pewnej chwili ma odwagę się przy- 
znać: „on postąpił ze mną jak świnia, 
a zalo ja odniosłem się w stosunku do 
niego jak hycel“. O ileż wyżej moralnie 
od warszawskiej Witaminki w „Miło- 
ści bez grosza“ stoi ta Orleańska Ża- 
klina z „Ostatniej nowości“, która prze 
zwyciężyła miłość, oparła się wszelkim 
pokusom i czysta stoi przy boku męża, 


REAR. 


FEJLETON „GAZ. POR,“ z 26. V. 1929, 
KLAUDJUSZ LEVERRIERE. 


Niewidzialni 
heroldowie. 


Nie erz w te banialuki rzekł 
profesor Pintrel — rozgniatając zdecy: 
«wanym ruchem palca papieros w po- 
pielniczce — i. "nie pozwalam w. swojej 
obecności na takie.. dziecinne praktyki 
Aniu, zostaw ten stolik, proszę cię; mój 
sceptycyzm nie da mu wirować. 

Młode dziewczę przywykłe sluchać z 
pogodną twarzą rozkazów ojca odeszło 
od stolika i usiadło przy mnie 

Pintreł — wielki Pintrel, jak nazy- 
wałiśómy go my, młodzi chirurdzy, któ- 
rych czarował śmiałością swą, zimną 
krwią i pewnością ręki wierzył w 
wiedzę swą i w siebie jedynie, 

— Nie zaprzeczysz jednak, mój mi- 
strzu — odezwał się Picard — że.. 

Ania zwróciła ku mnie duże szafiry 
swych oczu. Nie słyszałem więc końca 
zdania, Urywane słowa tylko, bez zwią- 
zku dochodziły mych uszu: „Z za Świa- 
tów., fluid. telepatja..  tajemniczość..* 
Wpalrzony byłem w Anię, która słucha- 
ła ze skupionym wyrazem twarzy, 

Kiedy wszakże na dany znak przez 
„matkę wyszła z pokoju, zdołność uważ- 
nego słuchania wróciła mi natychmiast, 

Danva.u mówił właśnie: 

— Było to w 1918 r. Mieszkaliśmy 
wówczas na prowiucji. Mój brat Henryk, 
lekko ranny został ewakuowany z frontu 
paryskiego do szpitala Ć B. Mieliśmy 


„BAZETA PORANNA” z dnia 26. maja 1929. 
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zw4 ŁAĆ spedłowego 
NA MARKĘ 
„PEPEGE” z przyklejoria, 
podeszwa, 
(gimnastycznej 
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którermnu poświęca swe młode życie. Na 
sto komedji i fars ostatniej doby pierw 
sza wierna żona. Działa to jak słodki 
zapach matjoli w wieczór letni, albo jak 
ożywczy wiatr z gór. Myślę, że każdy 
zrobi dobrze, jeśli zobaczy tą komedję, 
tak odmienną od lego, czem nas karmią 
w ostatnich latach. 

Komedję reżyserował Żytecki. Ner- 
wawa jego energja umie w ryzach trzy 
mać zespół Nie wypuszcza z rąk sztu- 
ki przed należytem jej wypracowaniem. 
To się czuje zaraz po bystrym nurcie 
akcji i po pewności, z jaką aktor stąpa 
po scenie. A więc dobrze, ale dlaczego 
wszakże uspakajające wieści od niego sa 
mego po południu i byliśmy weseli nie- 
mal przy obiedzie, Nagle — odrzuciwszy 
książkę, którą czytałem, zacząłem nie- 
spokojnie chodzić wzdłuż i wszerz po- 
koju, a po chwiłi wrażenie zagrażające- 
go niebezpieczeństwa było tak silne, że 


z okrzykiem  .Henryku!* opadłem ną 
stół, łkając. 

Nazajutrz ojciec wszedł do mnie z 
wydrukowaną dużemi czcionkami 
wzmianką: 


„Wczoraj wieczorem. o godzinie 8-ej 
szpital C. B, był bombardowany. Torpe- 
da zdruzgotała kilka pawilonów. Lekarz 
pomocniczy zabity, Dużo rannych...“ 


W godzinę potem list nieznajomej 
pielęgniarki zawiadamiał nas, że brat 
mój, niebezpiecznie raniony odłamkiem 
pocisku w szyję, zostął ewakuowany do 
kliniki F... 

Micszkałem wówczas w Rouen 
zabrał głos Durene, który z niecierpliwo- 
ścią oczekiwał kolei zaabsorbowania u- 
wagi ogólnej. Jeden z przygodnych 
towarzyszów zaprosił nas na obiad, po- 
czem udaliśmy się na partję bilardu. 
Wróciłem do siebie o godzinie 2-ej w 
nocy, Tam, raptem, sam nie wiem dla- 
czego, zacząłem myśleć o moim ojcu, 
Widzę siebie dzieckiem, zapomniane 
szczegóły przychodzą mi na pamięć. Łzy 
napływają do oczu,. kiękam i odma- 
wiam pacierz za ojca mego.. | Zasypiam 
nad ranem dopiero O godzinie 9-tej 
przynoszą mi depeszę, z której dowia- 


j duję się, że ojciee umarł nagle w nocy 


o godzinie 3-ej... 
— Byłem w owej epoce — przerwał 
długie milczenie Hugon de Norsant — 


SZĘDZIE . 


podeszwa, 
obcasie 


ż rzyszywarą 
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tak mało? Myślę, że Żyłecki jest naj- 
droższym aktorem w Polsce — w obec- 
nym sezonie reżyserował dwa razy, a 
nie grał ani razu. Inaczej Guttner. Gra 
ciągle i zawsze składa dowody swego 
rzetelnego talentu. Kreacja wydawcy 
w „Oslatniej nowości“ iskrzyła się buj- 
nością temperamentu i siłą wyrazu. — 
Przydał się ślicznie lwowskiej scenie. 
Wdziękowi i kobiecości Lewiekiej o- 
przeć się nie można. Akcentów drama- 
tycznych nie wykrzesza ze siebie, ale 
zało rzuca czary pełne słodyczy i sub- 
telmości. Wesoło, lekko, z naturalnym 
humorem grał Kwiatkowski. Przesym- 
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młodym bardzo doktorem w Perpig- 
nant, Łubiłem to miasto o krętych uli 
cach; jego palący wiatr hiszpański, pół. 
nocny wicher, jego marokąńskie wscho- 
dy słońca, jak szkarłat czerwone, kiedy 
wiatr hulał w powietrzu. Szedłem podzi- 
wiać je ze wzgórza w pobliżu cytadeli, 
gdzie flamandzka dzwonnicą kościoła 
Św. Jakóba odcina się swemi różowemi 
cegłami na tle afrykańskiego nieba, Pe- 
wnego bardzo wietrznego dnią, wraca- 
jc właśnie z przedmieścia Świętego 
Marcina, ujrzałem przed sobą mężczy 
znę, chwiejącego się na nogach. Upadł 
niebawem na ziemię na skutek sil 
niejszego podmuchu wiatru, jak sądz 
łem na razie. Towarzysząca mu kobieta 
krzyknęła, Zbliżywszy, przekonałem się. 
że mężczyzna dostał ataku anginy pier- 
siowej  Kazałem go przenieść do jego 
domu. Był szewcem z zawodu i mie- 
szkał przy swym sklepiku, znajdującym 
się na uboczu, 

Miałem na szczęście kilka ampułek 
vnitrite d'amyłe* przy sobie, których 
zawartość dałem do powąchania chore- 
mu, opłakiwanemu już jako niehoszczy- 
ka przez rodzinę. W ciągu kiłku sekund 
przyszedł do siebe, Zrobiono ze mnie 
cudotwórcę. Musiałem uciec, dosłownie, 
przed wylewem objawów ich wdzięcz- 
ności. 


Biedni ci łudzie powzięli istny kult 
dla mnie, Szewc czułby się był najszczę- 
śliwszym, gdybym mógł dniem i nocą 
znajdować się przy nim 


— Doktorze — mawiał nieraz — kie- 
dy będę potrzebował twojej pomocy za- 
dzwonię trzykratnie raz po raz do two- 
ich drzwi. Niech pan doktór zapamięta 
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Ettingera „RHINOSAN* 
(I. S. W. Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i szybko 


KATAR NOSA 
praz nadmierną wydzielinę śluzu, spra- 
wiając ulgę w oddychaniu. 
Wytwórnia: 
kpteka Mr. M. Ettingara wa Lwowia, 
no nabycia wa wszystkich aveñzsi 


|. 


patycznym był Szyndler — artysta 
szczery i bez skazy. Wszystkie epizody 
doskonałe. Wyczyniali je Kalinowski, 
Ratschka, Zabielski i Czaki. Na wida. 
wni było słonecznie i pogodnie. 


Henryk Zbierzchowski. 
———mme 


Rozpaczliiwy stan 
finansów sow. 


Moskwa, w maju. 


(e) Moskiewski korespondent 
„Berliner Tageblattu“ zwraca w 
obszernej korespondencji uwage 
na katastrofalna sytuację finanso- 
wą władzy sowieckiej. Brak waw- 
ty jest tak wielki, że nawe urzędni 
cy sowieccy, wysyłani za granicę, 
nie mogą otrzymać pieniędzy ob- 
cych; pozatem wypłacane są Z 
wielkim trudem przez banki sowie 
ckie przekazy zagraniczne. W Mo-: 
skwie nie przyjmuje się także pre- 
numeraty na gazety zagraniczne, a 
tranzyt ze Wschodu na Zachód ma 
być opłacany walutą obcą. 

Mimo krańcowej ostrożności, ja 
ką rząd sowiecki stosuje do trausa 
kcji kredytowych, trudności przy 
wypłacie kredytów wciąż  rostą. 
Nawet kredyt 300 miljonów, udzie 
lony przez rząd niemiecki, stał się, 
zamiast ulgi, nieznośnym ciężarem 
dla Sowietów. 


| aa o 
SERIE 


NADESŁANE. 


SPECJALISTA CHORÓB  SKORNYCH 
1 WENERYCZNYCH. 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykstaska 37 (róg Słowackiego. 
Leczenie włosów, plam, znamion elektro- 
lizą, lampą kwarcową. 8115-10 


J 


sobie (i naśladował dzwonienie). Be- 
dziesz wiedział, panie doktorze, że to ja 
cię wzywam i otworzysz mi  coprędzej. 

Miał drugi atak w niedalekim odstę- 
pie czasu, poczem.. minęły miesiące, 
rok, dwa lata nawet — podczas których 
nie widywałem ga wcale, tak dalece, że 
zapomniałem ô jego istnieniu, 

Pewnego wieczora udałem się na spo- 
czynek po wyjątkowo uciążliwym dniu 
i zapadłem w głęboki sen natychmiast, 
Naraz wydało mi się, że słyszę dzwonek 
u moich drzwi. Zapaliłem Światło, na- 
siuchiwałem, Milczenie. 

„Śniło mi się” — pomyślałem i już 
miałem zgasić elektryczność, kiedy bar- 
dzo wyraźnie usłyszałem trzykrotne 
dzwonienie. Zawahałem się, byłem bo- 
wiem niezwykle znużony. Dzwonek jed- 
nak powtórzył się, krótki, szybki, trzy: 
krotny, rozkazujący. Zerwałem się na 
równe nogi z łóżka i narzuciwszy szlaf. 
rok poszedłem otworzyć drzwi, podczas 
gdy dzwonek po raz trzeci wzywał mnie 
natarczywie Nikogo nie było! 

Przypuszczając jakiś żart, wróciłem 
do swego pokoju. Zaledwie jednak zam- 
kngłem drzy4ł, energiczny, trzykrotny 
dzwonek rozległ się ponownie, W nie- 
spełna dwie sekundy byłem znów przy 
schodach. Nikogo! Zaintrygowany moc- 
no przeczekałem chwil kilka, poczem 
wobec martwej ciszy wokoło udałem się 
z powrotem do łóżka i spojrzawszy ma- 
chinalnie na zegarek, który wskazywał 
godzinę drugą, zasnąłem snem kamien- 
nym. 

Nazajutrz, przejeżdżając przez przed- 
mieście Świętego Marcina, przyszło mi 
na myśl odwiedzić mego „cudownie u- 


Nr. 8869 


Szkatułka 


„GAZETA PORANNA” 


Lukrecj 


z dnia 26. maja 1929 


na aukcyjnej sprzedaży w Berlinie. 


W RĘKACH DYPLOMATY ROSYJSKIEGO. — MISTYCZNE I PORNOGRAFICZNE OBRAZKI. — TAJEMNICZY ZA- 


MEK. — SPRĘŻYNA Z TRUCIZNĄ. — „MIŁA NIESPODZIANKA". 


— PREZENI 


„OBROŃCY" KATOLICYZMU 


DLA CARA. — SZKATUŁKA MIAŁA SIŁĘ MISTYCZNĄ DLA RASPUTINA. — DZIEJE WĘDRÓWKI SZKA- 
TUŁKI W FURZE SIANA Z GARSKIEGO SIOŁA PRZEZ FINLANDJĘ DO BERLINA. 


Berlin, w maju. | z końca 15 stulecia. Mechanizm jego już ; i właściwości epoki powstania oraz jej 


W kilku berlińskich dziennikach 
ukazało się w ostatnich dniach ogłosze- 
nie, które spowodowało powszechną sen 
sację i wywołało niezwykłe zaintereso- 
wanie wśród szerokich warstw czytel- 
ników. Z anonsu tego czytelnicy dowie- 
dzieli się, że niejaki E. M. (w anonsie 
podano dokładny adres) oferuje na 
sprzedaż „pamiątkę“ jednej z najbar- 
dziej krwawych epok historji, a to szka- 
tułkę z trnciznami, które w swoim cza- 
sie używała Lukrecja Borgia do wyko- 
nania swych szatańskich planów. 


Rzecz oczywista, że znalazło się 
wielu reflektantów, a po sprawdzeniu 
u adresata, wyjaśniło się, że pan E. M. 
właściwie odgrywa w tej historji tylko 
rolę pośrednika, natomiast szkatułkę 
ma na sprzedaz jeden z wybitnych dy- 
plomatów carskich, który obecnie we- 
getuje na wygnaniu w Berlinie. Mimo 
swego stanowiska „byłego“ dyplomaty, 
zajmuje on obecnie jeszcze jeden z naj- 
wspanialszych pałaców przy ul. Keizer 
dam. Chętnie przyjął dziennikarzy i w 
dłuższej rozmowie wyjawił im pocho- 
dzenie tego zabytku, okazując go rów- 
nież gościom. Zabytek ten raczej wy- 
gląda na małą szafę, ma 2 m. szeroko- 
ści, 2 i pół m. wysokości, całość z czar- 
nego drzewa, jest bogato i obficie ozdo- 
biona bronzową inkrnstacją oraz wspa- 
niałymi rysomkami na szkle. Rysunki 
te przedstawiają olbrzymią wartość ar- 
łysłyczną i poruszają rozmaite tematy 
z życia duchowieństwa oraz społeczeń- 
stwa świeckiego 15 stulecia. W górnej 
części szafy znajdujemy kilka obraz- 
ków miniaturowych w duchu epoki 
Borgji. Obrazki te częściowo mają treść 
pornograficzną. W tej samej górnej czę- 
ści wprawiony jest artystyczny zegar o 
6 wskazówkach. Wedle zdania rzeczo- 
znawców, zegar ten również pochodzi 
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leczonego“, jak się sam nazywał. Zasta- 
łem dom jego w żałobie, Żona płacząc, 
zdała mi sprawę z ostatnich jego chwil: 

— Nie miał czasu słowa wyrzec, tak 
go chwyciło Umarł nagie o godzinie 
drugiej 2 rana. 

x 

Ania wróciła. Wyglądała, jak gdyby 
miała na sobie wszystkie kwiaty ogrodu 
i jak gdyby sukienka jej była utkana z 
ich lekuchnych płatków, Wpatrywałem 
się w dziewczę olśniony! Straciłem znów 
zdolność słuchania, na skutek czego nie 
dowiedziałem się nigdy, co wielki Pin- 
treł myślał o opowieści doktora. 

Ale dlaczego, skoro goście rozeszli 
się, pozostałem sam w cichej i pustej 
alei? Jaki niewidzialny herold zatrzymał 
mnie jak w zaczarowanem kole w ogro- 
dzie pani mego serca? Stałem tam ocze- 
kując., na co? Wsłuchiwałem się w po- 
dmuch wiatru i w ciszę milczenia, wzru- 
szony, pożądania pełen .. 

Nagle ujrzałem jasną postać, skrada- 
jącą się w cieniu i nieśmiały, uszczęśli- 


wiony głos pytał szeptem stłumionym: 
— Po co pan wołał mnie.. Przy 
szłam!.. Widzi pan?., 


Bez tajemniczego przewodnika, który 
wiódł nas owego wieczora za ręce ku na- 
szej ananke, nie byłbym się nigdy ośmie 
lił wyznać córce wielkiego Pintrela, że 
ją kocham — i nie zaznaihym szczęścia 
na ziemi. Dziś, kiedy sceptycy z uśmie- 
chem lekceważenia przeczą wszystkie- 
mu, czego wytłumaczyć nie są w stanie, 
Ania zwraca ku mnie swoje lazurowe, 
tkliwe, lekko drwiące oczy i ja czuję się 
zdolnym wierzyć wszystkiemu, absurdo- 
wi nawetl 


Tłum F M. 


| dawno jest nieczynny, jednak nadaje 
się do naprawy. Ogólny wygląd tej szka 
tułki niewątpliwie wskazuje na cechy 


| pierwszej właścicielki. 
l — W jaki sposób szkatułka 
| wędrowała do Berlina? 


przy- 


W jaki sposób szkatułka przywę- 
drowała do Berlina ? 


Oto co odpowiada na to, mimowoli 
nasuwające się pytanie, były dyploma- 
ta carski: 

— Swoje informacje o zmiennych 
losach tej szkatułki opieram na kronice 
carskiej, którą wielokrotnie miałem spo 
sobność czyłać, będąc czynnym w pała- 
cu carskim. Jako jednemu z najbardziej 
wartościowych zabytków, szkatułce tej 
poświęcono w kronice carskiej nie ma- 
ło stronie. Æ treści tej kroniki dowie- 
działem się, że szkatułka. tę najpiękniej 


dziejach ludzkości otrzymała w darze 
od swego brata Cezara Borgia. W niej 


Lukrecja przechowywała siynną kolek- 
cję trucizn, od których w sposób tajem- 
niczy umierali jej kochankowie, ojciec 
mąż, brat i td. 

Do szkałułki tej Lukrecja przyrzą- 
dą zamek, którego otwarcie i zamy- 
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Moskwa, w maju. 

Dyplomacja sowiecka, po szeregu 
poważnych klęsk na teremie między- 
narodowym, usiłuje obecnie przedsta- 
wić jako swój trjumi i wieikie zwycię- 
stwo w zawarciu układu handlowego 
z Estonją. Układ len, podpisany one- 
gdaj w Talinie, zawiera 25 punk: 
tów i udziela Estomji licznych koncesji 
natury gospoiłarczej, m. in. prawa 
tranzytu fabrykatów estońskich przez 
Sowjety do Miamdżuzji. Siła atrakcyj- 
na tego układu tkwi jednak nie w je- 
go klauzulach handlowych, lecz prze- 
dewszystkiem w znaczeniu politycz- 
nem. Ma ono — jak tu zapewniają — 
charakter antypolski, Wedle oświad- 
czenia prasy moskiewskiej, między 
Polską a Sowjetarui już eddawna od- 
bywa się rywalizacja w kierunku po- 
zyskania małych państw bałtyckich, a 
to Litwy, Łotwy i Estonji dla orjenża- 
cji walczących z sobą na terenie mig- 
dzynarodowym Sowjetów i Polski. Po- 
lityka Polski polegała na utworzeniu 
pod swą egidą t. zw. bloku państw 
bałtyckich wówczas, gdy Sowjety 
zmierzały do rozbicia tego bloku i za- 
warcia układów gespodarczo-politycz- 
nych z każdem z tych państw z o- 
sobna. 

Przez dłuższy czas rywalizacja ta 
nie dała przewagi ami Polsce, ani So- 
wjetom. Dzięki zaostrzeniu się stosun- 
ków między Polską a Litwą Kowień- 
ską, blok planowany przez Polskę nie 
| mógł być zrealizowany w całości, a 
| gdy w Łotwie doszedł do władzy rząd 
socjalistyczny, między Łotwą a So- 
wietami został zawarty układ handlo- 


sza i najniebezpieczniejsza kobieta w ; 


kanie stanowiło jej główną tajemnicę. 
| Z tajemnicy tej ona często korzystała 
celem pozbycia się niewygodnego już 
kochanka. Oto proponowała mu otwo- 
rzyć zamek szkatułki, oświadczając ko- 
| chankowi, że w szkatułce przechowuje 
dla niego „miłą niespodziankę". Ten 
oczywiście z niecierpliwością starał się 
danym mu kluczem otworzyć szkatuł- 
t kę, co wobec specjalnego urządzenia 
| zamku było rzeczą niełatwą. Oto w 
| chwili, gdy wyznaczona ofiara Opero- 
| wała kluczem, z zamku niespostrzeże- 
nie wysuwała się sprężyna, wbijała się 
w rękę, wypuszczając pizyłem pewną 
! ileść niebezpiecznej trucizny w krew 
Kochanka. Skutki zazwyczaj ujawniały 
się po kilku godzinach. TFmcizna weszła 
w krew i powodowała niechybną 
śmierć. 


Teraz kilka słów u dalszych losach 


| wy, który zawierając wiele rzeko- 
mych koncesji gospodarczych, zara- 
zem wciągał Łotwę w krąg politycz- 
nych wpływów Sowietów. W następ- 
stwie tego układu mazluźniły się rów- 
nież stosunki między Łotwą a Estonią. 
Projektowana Unia cełno-gospadarcza 
między temi państwami również nie 
doszła do skutku. Estonja abawiając 
się dalszego osłabienia swego stanowi- 
ska na Bałtyku, sfinalizowała obecnie 
viład kandłowy z Sowietami. Jak o- 
świadcza prasa moskiewska, uklad 
ten choć nie zawiera żadnych klauzul 
politycznych, świadczy jednak wymo- 
wnie o utworzeniu się mowego frontu 
politycznego na wschodzie Europy. 
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szkatułki. Z końcem 18 stulecia była 
własnością kardynała Ferdynanda Me- 
dicze. Było to w okresie „świętego przy- 
mierza', kiedy kardynał, chcąc dać wy- 
raz swej wdzięczności dla cara Alek- 
sandra I, który w kołach Watykanu u- 
chodził za przyjaciela i obrońcę katoli- 
cyzmu, podarował mn tę szkatułkę. — 
Szkatułkę tę z wielką ceremonią prze- 
wieziono z Rzymn do Petrogradu. Od 
łego czasu stanowiła ona własność dy- 
nastji Ramanowych. 

Jak opowiada b. dyplomata rosyjski, 
później szkatułka została przyniesiona 
do pałacn w Garskiem Siole. Rzecz go- 
dna uwagi, że wedle opowiadania dy- 
plomaty, szkatułka była przedmiotem 
szczególnego zainteresowania ze strony 
Rasputina. Każdorazowo gdy Rasputin 
przyjeżdżał do Carskiego Sioła, przed 
rozpoczęciem swych osławionych „se- 
ansów', zazwyczaj przystępował do 
szkatułki i przez pewien czas wpatry- 
wał się w nią. Mówił, że ma ona wiel- 
ką siłę mistyczną, której głębokość i po- 
tęgę odczuwa na sobie. 

W roku 1917 po rewolucji bolszewic- 
kiej, gdy pałac w Carskiem Siole opa- 
nowała wataha dzikich żołnierzy. 
wszystkie zabytki stały bez dozoru, każ 
dy, kto tylko miał odwagę, rozgrabiał te 
bezcenne rzeczy. Dyplomata chcąc ura- 
tować szkałtułkę, zabrał ją z palacu i 
nkrywszy ją w furze siana, przywiózł 
po wielkich trudnościach do Finlandji, 
gdzie czasowo zamieszkał. Po kilku la- 
tach przyjechał do Niemiec, a obecnie 
z powodu złych stosunków finansowych 
ma zamiar sprzedać ją, a uzyskane fun 
dusze przeznaczyć na pewne cele spo- 
łeczne. 


SENSACYJNE OŚWIADCZENIE PRASY BOLSZEWICKIEJ. — ZAWARCIE UKŁADU Z ESTONJĄ. — PAŃSTWA 
BAŁTYCKIE WYCIĄGNĄ SWE DŁONIE NA WSCHÓD. 


Wedle oświadczenia pism sowie- 
ckich, wszystkie 3 małe państwa bał- 
tyckie do niedawna gotowe były rzn- 
cić się w objęcia Polski celem wspól- 
nej obrony przed niebezpieczeństwem 
bolszewickiem, obecnie państwa te 
wyciągają swe dłonie na wschód, t. i. 
do Sowietów. Nie trzeba chyba doda- 
wać, że wywody te notujemy z obo- 
wiązku dziennikarskiego, na odpowie-% 
dzialność źródła moskiewskiego. Są- 
dzimy jednak, że mamy tu do czynie- 
nia raczej z pobożnemi życzeniami 
kół moskiewskich, niż z rzeczywistą 
zmianą orjentacji politycznych wśród 
państw bałtyckich. 


ZSEE 


Piężczyzna w roli ko 


biely. 


DZIWNA HISTORJA BEZROBOTNEGO SAKSOFONISTY. 


(=) Aresztowano tutaj pewnego 
mężczyznę, który chodził w suk- 
niach kobiecych. Aresziowany na 
usprawiedliwienie swoje podał co 
pastępuje: Jest cn saksofonistą i 
przez dłuższy czas nie mógł znależć 
zajęcia. Ponieważ jednak kobiety, 
grające na saksofonie, są czemś 
rzadkiem i maja szanse dobrego za 
robku, wpadł więc na myśl przebra 
bia się w suknie kobiece i spróbo- 
wania szczęścia dzięki tej metamor 
tezie. I rzeczywiście przez kilka ty 
godni 

udawałe mu się odgrywać rolę 

kobiety. 


| 
| 
| 
| 
| 


Pewnego dnia jednak zwrócił na 
niego uwagę na ulicy pewien reęź- 
czyzna, który po ruchach poznał, iż 
stanowczo rzekoma kobieta jest męż 
czyzną. Spowodoewał zatem uwięzie 
nie przebranego. 


SPECJALIST: CHORÓB PĘCHERZA, 
NEREK i ae MOCZOWYCH 


Wr. ULJUSZ MENS 


nd r 15 maia jak w latach ubiegłych 
w vili „MARJA HiL NA“ 


w TRUSKAWCU. 


Str. 10 


„GAZETA PORANNA" z dnia 26. maja 1929. 


Dokąd wyjechać na wakacje 


KTO CHOROWAŁ W ZIMIE, WINIEN O TEM PAMIĘTAĆ W LECIE. 


Lwów, 25. maja. 

(p). Ponieważ ludzie pracy mają 
stosunkowo mało czasu na urlop, mu- 
szą więc dobrze się namyślić, zanim 
postanowią, dokąd mają jechać. Nie- 
stety, przy wyborze miejsca wypo- 
czynku grają nieraz rolę stanowczą 
względy uboczne, jak przyzwyczaje- 
mie, moda, różne zobowiązania tawa- 
rzyskie itp. 

Ten punkt widzenia jest zgoła nie- 
słuszny. Każdy z nas winien pamiętać 
`o  względach zasadniczych. A więc 
` młodzi i zdrowi ludzie czać się będą 
dobrze na każdem miejscu, chodzi im 
bowiem nie tyle o zdobycie nowych 
sił, ile raczej o wylamie nagromadzo- 
nej energji; byle tylko miejscowość by- 
ła korzystnie pod względem klimatu 
położona i byle miała szereg towamzy- 
skich rozrywek. Znakomicie robi każ- 
demu prześwietlenia ciała w słońcu, 
na plaży, czy w górach, gdzie słońce 
dzifa bez przeszkód, tkwiących w za- 
nieczyszczonem powietrzu miejskiem; 
działa to zwłaszczą na przemianę ma- 
terji bardzo dodatnio. Nad morzem 
dochodzi do tego jeszcze wpływ świe- 
żego powietrza, wiatru, działanie fal 
na skórę i krążenie krwi, oraz ćwicze- 
nia serca i pluc drogą pływania i wio- 
owania. 

Pobyt w górach działa na młodego 
człowieka korzystnie z powodu ćwi- 
czenia mięśni i na wycieczkach prze- 
dewszystkiem, a Świetne, górskie po- 
wietrze znakomicie wpływa na drogi 
oddechowe. Wszystko to są jednak rze- 
czy dla ludzi młodych. 

Człowiek w wieku średnim nato- 
miast, nawet gdy czuje się zdrów, mn- 
vi zgoła inaczej patrzeć na sprawę wy- 
boru miejsca wypoczynku letniego. 
Musi on pamiętać, że jego organizm, 
choć pracuje bez zanzutu, różni się o- 
gromnie od organizmu człowieka mło- 
dego. Kto chce uprzytomnić sobie, 
niech zważy choćby, jaka jest różnica 
między delikatną wątrobą cielęcia a 
twardą wątrobą wołu. Przecie te orga- 
ny w człowieku stanszym  zatracają 
już swą elastyczność, nie mogą pełnić 
pracy nadmiernej, nie mogą po wiel- 
kim wysiłku wrócić szybko do normy. 
Nie sądzimy jednak, że tempo starze- 
nia się organizmu jest jednakowe. 
Wiele bardzo zalezy tutaj 

od sposobu życia, 
przebytych chorób, przedawszystkiem 
zaś od skłonności dziedzicznych. Spra- 
wiają one, że nieraz pewien organ wy- 
maga opieki specjalnej, choć reszta or- 
ganizmu jest zupełnie bez zarzutu. 

Opurność i wytrzymałość danego 
orgamu, np. serca, jest różna i zupeł- 
nie od reszty onganizmu niezależna — 
zupełnie tak, jak w samochodzie, do 
którego mogą być budowiane silmiki 
bardzo różnej jakości. 

MTrwałość serca zależy przedewszy* 


Fatalne pol 


stkiem od odziedziczonego materjału, 
to samo dotyczy też naczyń knwiono- 
śnych, gruczołów trawiennych, wątro= 
by, żołądka itd., z których każdy, zu- 
pełnie niezależnie od reszty organiz- 
mu, uledz może osłabieniu czy wy- 
czerpaniu. Dlatego to właśnie przy le- 
czeniu tych uszkodzeń stosować trze- 
ba tak różne zabiegi. Poważnie zasta- 
nowić się nad wyborem miejsca let- 
niego pobytu musi również ten, kto w 
w ciągu zimy przebył jakąś chorobę i 
znajduje się do pewnego stopnia w sta- 
nie rekonwalescenji. 

Dotyczy to nietylko poważnych za 
burzeń, jak choroby żołądka, kiszek i 

, lecz nawet pozornie drobnych in- 
fekcji i przeziębienia, zwłaszcza o cha- 


rakierze grypowym. Mogą one bowiem 
powodować uszkodzenie dróg oddecho- 
wych, serca i naczyć krwionośnych i 


twonzyć ogniska zapalne w płucach, 
które wymagają specjalnych zabie- 
gów. 


sobie sprawy z istotnej przyczyny złe- 
go stanu zdrowia zapomina o przeby- 


tej ciężkiej chorobie i przypisuje złe 
samopoczucie przemęczemiu, osłabie- 
niu czy nenmwawości. Jest też prze- 


świadczony, że ogólny wypoczynek i 
zmiana dobrze mu zrobi. 

A tymczasem tacy właśnie ludzie 
nie mogą wybierać dowolnie miejsca 


Zdarza się, że pacjent mie zdaje 
wypoczynku, lecz udawać się tam, | 


gdzie znajdą konieczne dla siebie wa- 


Uczmy Sie 


Nr. 8869 


sam pobyt w kuracyjnej 
miejscowości z innym trybem życia, 
spokojem 1 zupełnem wyłączeniem 
gwaru doskonale działa na organizm. 
dk jednak wartość każdej miej- 
scowości kuracyjnej polega na troskli- 
wej opiece, jaką otoczona jest ta część 
organizmu, która 

szczególnie domaga się pomocy. 

Pamiętajmy więc, że np. powietrze 
górskie doskonale działa w kierunku 
ochrony przed infekcją osób chorych 
na piuca. Gi, u których jest skłonność 
do tworzenia się kamieni w nerkach, 
wątrobie i pęcherzu, winni jechać do 
wód, gdyż przepłukiwanie onganizmu 
wodami mineralnemi doskonale m 
zrobi. Kto cienpi na różne bóle reuma- 
tyczne, powinien wybierać się tam, 
gdzie są kąpiele wodno-błotne, stoso- 
wane już od tysiącleci 


runki, Już 


KTO PIERWSZY UDERZY, DOWODZI, ŻE NIE MA RACJI. — MAESYMA, KTÓRĄ WARTO ZASTOSOWAĆ W STO- 


Nowy Jork, w maju. 

(e) Profesor Uniwersytetu w Wis- 
consin (Stany Zj.) Glenn Frank zamie- 
szcza w jednym z dzienników amery- 
kańskich następującą historję: 

Pewien amerykański biskup za- 
trzymał się na rogu ulicy dużego mia- 
sta chińskiego, zaszachowany  zbiego- 
wiskiem. Ujrzał dwóch Chińczyków, 
stojących naprzeciwko siebie tak bli- 
sko, że nosy ich niemal stykały się ze 
sobą i gniewnie o czemś rozprawiają- 
cych. Za każdym z nich stała grupa 
sympatyków. 

Oczywiście była to kłótnia, która 
zdawała się nie mieć końca. Wreszcie 
po dziesięciu minutach biskup zwró- 
cił się do towarzyszącego mu misjona- 
rza, który spędził długie lata w Chi- 
nach i powiedział: 

— Przyglądam się tym ludziom od 
dłuższego czasu. Są oni, jak to widać, 
bardzo podnieceni, lecz żaden z nich 
nie uderzył przeciwnika i pomimo tego, 
że wciąż się kłócą, nie wygląda na to, 
aby przyszło do bójki pomiędzy nimi. 

Na to misjonarz odparł: 

— Chińczycy mają specjalny pogląd 
na bójkę. Ten, który pierwszy wymie- 
rzy cios przeciwnikowi dowisdzie przez 


| 
| 


| Gdyby rządy państw cywilizowanych 


SUNKACH MIĘDZYNARODOWYCH. 
to, że wyczerpał już wszystkie swe roz- | 
sądne argumenty. | 
Profesor Frank widzi w poglądzie | 
Chińczyków głęboki sens moralny. — 


Zastosowały się do chińskiej maksymy, 
że ten, kto pierwszy uderzy, wykazuje | 
przez to, że prócz pięści nie ma żadne- | 
go argumentu dia przekonania swego 


przeciwnika o słuszności swej sprawy, 
mniejby może było wojen na świecie. 
Przydałoby się i naszemu społeczeń 
stwn naśladować Chińczyków pod tym 
względem, bo codziennie czytamy w 
dziennikach o najbłahszych często spo- 
rach i kłótniach, które kończą się ude- 
rzeniem pięści lub noża, 
e Des 


Kino „FATAMGRGANA” Dziś i jutro po raz ostaini PRZEDWIOŚN,E* 


27 b. m. RUBGLE VALENTINO “pe” 


Po raz perw- 
szy we Lwowie 


„AMANT 


Król dziadów zejdzie 
ma dziądy. 


WIELKIE 
Londyn, w maju. 
(pP) Szanghaj, wielkie miasto | 
portowe, może być uważane za naj 
bogatsze w Chinach i wlaśnie dla 
tego liczy najwięcej żebraków. 
Jest ich tam chkwęglio 50.000, 
a la cała olbrzymia rzesza znajdu- 
je się obecnie w stanie otwartego 
buntu przeciw „Królowi Dzia- 
dów”, który nagle, w czasach, kic 


Londyn, w maju. 


(e) Bernard Shaw dowiedział 
się, że ongiś popularny komik Mał 
colm Scoli zapadł na nieuleczalną 
chorobę, i napróżno poddał się ki! 
ku operacjom. RB. Shaw poslal 
śmiertelnie choremu  pocieszający 
list następującej treści: 


owanie 


na wściekłego psa. 


Budapeszt, w maju. 

(m) W mieście Dorchoi pojawił 
się wściekły pies, który rzucił się 
na pełniącego służbe policjanta. — 
len strzelił dań kilkakrotnie, ale 
chybił. Pies wbiegł na podwórze 
domu, pokąsał tam dwie dziewczyn 
ki i wybiegł znów na ulicę, zdąża- 


iec ku koszarom wojskowym. Pel- 
niący służbę szeregowiec, widząc 
co się dzieje, ea do psa z ka 
rabinu. Kula chybila psa, nato- 


miast zraniła ciężko pewnego ucz- ' 


pia, znajdującego się w oknie leżą 
cej naprzeciw szkoly. Pies, spraw- 
ca złego zbiegł, 


| 
| 


ptymista Bemard Shaw. 


WIERZY W SIŁĘ ŻYCIOWA, NIE 


„Wszyscy od urodzenia  jesie- 
śmy skazani na śmierć. Jeżeli le 
karz twierdzi. że pańska choroba 
jest nieuleczalna, to widocznie u- 
ważą, że „choroba nie da się wy- 
kroić”, lecz musi sama przez się mi 
nąć. Wszystko, co lekarze chcieli u 
mnie wykroić, znikło samo z wy- 
jatkiem jednego wypadku, gdy 
przez 18 miesięcy byłem pod opie 
ką lekarską, aż wreszcie lekarz sla 
rej szkoły przeforsował swe zda- 
nie, że należy chorobę pozostawić 
normalnemu przebiegowi i już po 
14 dniach byłem zdrowy. Bezwat- 
pienia umrze pan kiedyś tak samo | 
jak i ja. Jest pan jednak o lyle w 
lepszem położeniu ode mnie, że wie 
pan, iż lekarze nic mu pomóc 
mogą, co pozostawia panu 
rękę do zajmowania się swoją 
soha* 


nie 
wolną 
AN- 


ZAŚ W SZTUKĘ LEKARSKA. 
| 
| 
| 


az: SER 


POWSTANIE ŻEBRAKÓW W SZANGHAJU. 


dy w Chinach dziadów coraz wię- 
cej, a bogatych ludzi coraz mniej, 
podwyższył daninę, pobieraną od 
swoich poddanych. 

Kto jest tym królem, dobrze nie 
wiadomo. To tylko wiadomo, że 
nie jest nim żaden z obdariusów, 
wyciągających rękę po jałmużnę, 
tylko człowiek bardzo bogaty, na- 
leżący do śmiałych przemylnikow 
opjum, człowiek, rozporządzajscy 
banda sobie oddanych opryszków, 
golowych na wszystko i przed ni- 
czemi się nie cofających. 

To też nikogo w Szanghaju nie 
zdziwiło, że zaraz nazajutrz, hMie- 
dy żebracy odmówili daniny królo 
wi. dwunastu z ich przewódcow 
znaleziono nieżywych na ulicy. W 
jaki sposób zginęli, nikt nie wie, a- 
le wszyscy wiedzą, że to odpowiedź 
„króla“ na bunt poddanych, który 
z tego powodu długo chyba trwać 
nie bedzie. 


NADESŁANE. 


LIKVTACJA 


REALNOŚCI NA LETNISKU. 


W Synowódźku Wyżnem obok Skolego 

odbędą się dnia 6-go i 10-go czerwca br, 

lcytacje parcel budowlanych i gruntów 
wraz z budynkami, 


Bliższych informacji udzieła kancelarja 
adwokata Dr. M, Kalińskiego, Lwów, 
Szopena 4 4328-2 


Nr. 146 


"2 


Dodatek tygodniowy do 


Nr. 6869 z dnia 


26. maja 1929, 


pod redakcją Narcyza Siissermanna. 


1. Rajd [Mało 


Lwów, 25. maja. 

Do jednej z najbardziej udanych i 
najlepiej zorganizowanych imprez za- 
liczyć może Małop. Klub Motocyklowy 
II. Rajd Motocyklowy, przeprawadzo- 
ny w czasie Zielonych Świąt na prze- 
strzeni 540 km.  Lwów-Worochta- 
Lwów. 

Na starcie w parku motocyklowym, 
urządzonym pięknie przez fr. „Karpa- 
ty“ w ulicy Marszałkowskiej, stanęło 


28 maszyn solowych, jak i maszyn | 


z przyczepkami, oraz jeden cyclecar. 

Jakolwiek pogoda zawiodła 
przysłowiowo dla M. K. M. — szcze- 
gólnie w dniu pierwszym zawodów, 
gdyż przez trzy pierwsze etapy towa- 
nzyszył nieustanny deszcz, co natu- 
ralnie ujemnie wpływało na ogólny 
nastrój kierowców, oraz zmuszało do 
bardzo  ostrożnej jazdy, jednakowoż 
powrół tą samą trasą. via Stanisławów, 
Stryj akazał się znacznie lepszy, gdyż 
pnzynajmniej bez deszczu, jeżeli już 
musiało się jechać po rozmokłaj dro- 
dze. — Wyniki brzmiały następująco: 

Ogólna klasyfikacja. IV. kat. 250 
em Kolbuszowski na „Arielu* 0 pkt. 
karnych; V. kat. 350 em. Olearczyk 
na „F. N.“ 24.8 pkt. karnych; V. kat. 
350 em. Szydłowski na „F. N.“ 24.8 
pkt. karnych; V. kat. 350 m. Krasiński 
na „F. N.“ 254 pkt. kannych; VI. kat 
500 cm. Rudawski na „Awielu* 0.5 pkt. 
karnych; VI. kat. 500 cm. Kustano- 
wiicz ma „F. N.“ 9.7 pkt karnych; VI. 
kat. 500 cm. Uścieński na „F. N.“ 11.3 
pkt karnych; VI. kat. 500 «m. Stefa- 
nus na „Arielu” 17.4 pkt. karnych; VI. 
kat. 500 em. Kocimski na „Arielu* 91 
pkt. karnych; VI. kat. z przywózk. Pa- 
wiławiski „Armel“ 23 punkty dodatnie; 
VII. kat. z przywózk. Dawidowicz 
„Harley* 73 pkt. karne; VAI. kat. z 
przywózk. Zawidowski „Harley“ 5.0 
pkt. karnych. 

Największą  chyżość średnią 42.7 
klm. godz. osiągnął Zawidowski, Ru- 
dawski 39.36, Kustanawicz 36.65. 

W ogólnej ocenie kierowców, to 
większość mistrzów motocykla, jak 
pp. Rudawski i Kustanoewicz wybijali 
się śmiałem prowadzeniem pojazdu, 
oraz bardzo wielką sprawnością, p. 
St. Zawidowski, młody motocyklista, 
pierwszorzędny talent (w przyczepce 
p. Wolski), który osiągnął najlepszy 
czas średni dnia, następnie p. Uścień- 
ski, p. Pawłowski, jedyny zdobywca 
punktów dodatnich, p. Stefamus jadą- 
cy z wielką brawurą, oraz Krasiński, 
który chociaż trzecie miejsce uzyskał 
w swej kategorji, jednak posiadał świe- 
tną formę. Inni zawodnicy świetnie 
spełnili swe ciężkie zadanie. 

Organizacja wprost świetna, przy- 


nosi zaszczyt klubowi, prowadzonemu 
zrędznie przez prezesa kapitana K. Lo- 
teezkę. 

Wielkie zasługi w urwganizacji po- 
nieśli pp. komandorstwo rajdu proi. 
Geis'arowie, otaczając stale opicką za- 
wodników, oraz pp. Ścołł i inż. Sera- 


|. Kubu Molocpklowego 


| 
| 


fin. — Środków pędnych dostarczyła 
ku zadowoleniu fr. „Kampaty”, która 
również zorganizowała parki we Lwo- 
wie, Stryju, Stanisławowie i Wora- 
chcie, 

Jeden z uczestników. 


Jtrzejsze zawody Czarn.Pogoń 


ELEKTRYZUJĄ CAŁY LWÓW. 


Lwów, 25. maja. 

W niedzielę dnia 26 maja br. cd 
będą się na boisku „Pogoni“ za rog. 
stryjską, o godz. 5-tej popoł. zawo 
dy w piice nożnej o mistrzostwo Li 
gi PZPN. między lckalnymi rywa- 
lami „Pogonią“ i „Czarnymi“. 

Zawody zapowiadają się bar- 
dze interesująco ze wzgędu na for- 
me obecną i dotychczasowe wyni- 
ki obu drużyn. Czarni nie przegra 
li dotychczas ani jednego meczu, a 
znajdując się w bardze dobrej kon 
dycji, dążyć bedą do powiększenia 
swego kapitału punktowego, by 
móc usadowić się w tabeli ligowej 
na czołowem miejscu. Wyniki ich 
z „Cracovia“ (2:2), z „Wista“ (4:1), 
i wspaniałe zwycięstwo nad „Polo 
nja“ warszawską w stosunku (6:3), 
świadczą o tem, że drużyna ich 
znajduje się obecnie w doskonałej 
formie, a walka ze starym rywa- 
lem będzie niewątpliwie bardzo za- 
eięta i przyniesie lwowskiej pu- 
bliczności sporo emocji. 

„Pogoń* po początkowych nie- 
powodzeniach w postaci przegra- 


nej z „Lesja” (0:2) i z „Wisła” 
(2:4), osiągnęła piękne zwycięstwo 
nad „Garbarnia“ (3:2) a ostatnio w 
meczu z Cechie Karlin wykazała 
powrót do dawnej formy, to też sta 
rać się będzie osiągnąć zwycięstwo 
i cenne dwa punkty mistrzowskie. 
Lwowskie derby futbalowe mimo, 
że powtarzają się od kilkunastu 
już lat nie straciły nic ze swej aktu 
alności a wynik stoi jak zwykle 
pod znakiem zapytania... 
Spodziewać się zatem należy. 
że spotkanie to ściągnie na boisko 
„Pogoni“ szerokie masy zwolenni 
ków piłki okrągłej... 
Przedsprzedaż biletów po zna- 
cznie zniżonych cenach już się roz 
rcczęła, i odbywa się jak zwykle 
w Aptece dra Stenzla przy pl. Ma- 
rjackim, i w „Maratonie“ przy ul. 
Akademickiej. Dla członków kluhu 
tylko w lokału klubu w godzinach 
wieczornych 

Mecz poprzedzi spotkanie „Po- 
goń“ (Stryj) — Czarni I. B. o mi- 
strzostwo kl. „A“ © godz. 3-cicj po 
południu. 


Ż nadsańskiego grodu. 


KAG] 
Przemyśl, w maju. 
POLONJA - AZS. 3:0 (2:0). 
Zawody o mistrz, kl. A. 

Po poprzednich zwycięstwach Po- 
lonji, która dotychczas tylko jeden 
punkt na rzecz Hasmonei straciła, po- 
konanie AZS. uchodzącogo za przeci- 
wnika słabego, nie było niespodzianką. 
AZS. jednak przedsławił się nadspo- 
dziewanie dobrze, potrafił cały czas 
utrzymać grę otwartą, często nawet 
zagrażał bramce gospodarzy, a jeśli nie 
udało mu się zdobyć ani jednej bram- 
ki, wina to przedawszystkiem niedys- 
rozycji strzałowej ataku. Boisko po u- 
lewnym deszczu rozmokłe nie pozwo- 
lo też i Polonji rozwinąć gry kombi- 
nacyjnej, skutkiem czego zawody sta- 
ly na niskim poziomie, a 0 zwycięstwie 
rozstrzygnęła nie przewaga technidz- 


naszogo korespondenta). 


na i taktyczna Polonii, bo nie można 
było jej należycie uzewnęłrznić, lecz 
wytrwałość i ofiarna ambicja. Bramki 
Ala Polonii strzelili: Tyszawski (2) i 
Siuda (1). Sędzia p. Przybylski ze 
Lwowa. 


CZUWAJ - HAGIBOR 5:2 (3:0). 


W towarzyskich tych zawodach 
żadna z dnużyn nie okazała wielkiej 
ambicji, tak, że gra pozbawiona była 
interesujących momentów. W pierw- 
szej połowie znaczna przewaga harce- 
rzy, którzy zasileni w ataku dawnymi 
graczami  (bawiącymi chwilowo w 
Przemyślu), Wochanką i Stafijejem, 
przedstawiali drużynę silną i bojową. 
W tej części gry Hagibor ograniczył 
się do defenzywy, nie mógł jednak u- 
chronić się od trzech bramek, strzelo- 


| 
| 


| 
| 


nych przez Siafijeja (1) i Wochanke 
(2). Zdawało się, że klęska Hagiboru 
będzie bardzo dotkliwa. W. dnugiej je- 
dnak połowie Hagibor dokonawszy 
przegrupowania, wziął niespodziawa- 
nie inicjatywę w swoje ręce i coraz 
częściej gości pod bramką harcerzy, a 
owocem celowej i ambitnej gry były 
dwa gole strzelone przez Litauera i 
Hoitzmamna. Po chwilowem jednak o- 
szołomieniu porwał się Gzuwaj do 
kontrakcji i napierająt stinie w ostat- 
mich minutach, zdołał nietylko zape- 
winić sobie zwycięstwo, ale nawet u- 
czynić je dość wysokiem, strzelając 
jeszcze dwie bramki pnzez Wochankę 
i Słabego. Sędzia p. Tumidajski. 


K. S. 28 - ELEKTROWNIA 3:1 (1:). 


Zawody o mistrz. kl. C. Sędzia p 
Schaller. M. B. 
— 


Ż grodu Rewery. 


(Od naszego korespondenta.) 
Stanisławów, w maju. 

Mistrzostwa klasy B. już się rozpo- 
częły. Pierwsze w Stanisławowie zawo- 
dy sprawiły dużą niespodziankę. Oto 
bowiem benjaminek klasy B. T, U. R. 
ubiegłej niedzieli bije Stanisławowię 
2:1. Jest to rzeczywiście wielka niespo- 
dzianka, Stanisławowja bowiem dobra 
a co ważniejsze bardzo silna iizycznie 
drużyna, oddać musiała dwa punkty 
Trudno nie oddać pochwały [UR-owi, 
który wygrał jedynie dzięki ambicji i 
samozaparciu swych graczy, którzy dali 
maksimum wysiłków. Zawody prowa- 
dził p. inż. Szmorak. 

Równocześnie stanisławowska Je- 
dność, również nowy nabytek klasy B, 
rozegrała zawody o mistrzostwo klasy 
B. w Stryju z tamtejszym Drorem z wy 
nikiem dla siebie bardzo korzystnym, 
bo 7:1. — Jedność dysponująca dosko- 
nałym napadem, jest groźnym przecj- 
wnikiem wszystkich drużyn  B-klaso- 
wych, ale walczyć należy tylko na zie: 
lonej murawie i w sfrosób gentlemański 
i elegancki. 

Tych parę słów skiecrowanycn jest 
pod adresem zarządu Jedności, który 
sam zapowiada, że wcale nie w fair 
sposób starać się będzie groźnym swym 
przeciwnikom zaszkodzić. 

Lechja — Rewera zawody 0 mi. 
strzostwo klasy A odbędą się jutro, w 
niedzielę, o godzinie 16. Zawody zapo- 
wiadają się niezwykle interesująco, 
gdyż Lechia starać się będzie koniecz- 
nie zyskać potrzebne jej punkty, zrozu- 
miałem zaś jest, że Rewera nie da so- 
bie ich zabrać, gdyż pewnie kroczy ku 
mistrzostwu, które zdobyć winna bez 
utraty choćby jednego punktu. 

Słanistawowia z Drorem stryjskim 
o mistrzostwo klasy B. w Stryju. Zawo- 
dy prowadzić będzie p. Brach. 

ZE i 


II. 


„WIADOMOŚCI SPORTOWE". 


j ha 


i wykwalifikowanych instruktorów, przyczyną 
upadku lwowskiej lekkoatletyki. 


Lwów, 25. maja. 

Niejednokrotnie już pojawiały się 
w sportowej prasie lwowskiej artykuły 
traktujące o upadku lwowskiej lekke- 
atletyki. Cóż z lego, pozosiawały one 
stale bez echa, a lwowska  lekko-atle- 
tyka, słynna niegdyś nietylko w Pol- 
sce, lecz poza granicami, od kilku lat 
nietylko nie postąpiła naprzód, lecz 
przeciwnie cofnęła się. Takie sukcesy, 
jakie odnosili Wudkiewicz, Kirchner, 
Pawłowski z Czarnych a Garczyński i 
Kucharzy, Latawiec, Pomurski z Pogo- 
ni, napewno u lekkoatletów naszego 
grodu nie prędko się powtórzą. W yni- 
ki natomiast w Polsce systematycznie 
z dma na dzień się poprawiają. Nic 
więc dziwnego, że Warszawa, Poznań, 
Górny Śląsk, Kraków a nawet i Wilno, 
przewyższają nas znacznie w tej dzie- 
dzinie sportu. Rzeczą niezrozumiałą dla 
każdego sportowca jest, że Lwów, któ- 
ry posiada tak świetną tradycję, liczne 
bieżnie i boiska i bodajże najlepszy ma- 
terjał sportowy, jest tak odległy w wy- 
nikach: od lekko-allełów chociażby ta- 
kiego Wilna. Go więcej, w okręgu lwow 
skim nawet Przemyśl i Jarosław ostat- 
nimi czasy dzięki krytej hali zaczynają 
konkurować co do miejsc i wyników z 
lekko-atletami lwowskimi. I dodać przy 
tem należy, że z walki tej przeważnie 
wychodzą zwycięsko. 

Przyczyn szukano w dwu kierun- 
kach: słabego poparcia lekko-atletyki 


przez kluby sportowe, które właściwie ; 


nazywać się powinny dla ścisłości kła- 
bami piłki nożnej, oraz słabego zainte- 
resowania się licznej rzeszy młodzieży 
piękną tą gałęzią sportu. Przyczyny te, 
jakkolwiek słuszne, nie były głównym 
powodem tak niskiego poziomu lwow- 
skiej lekko-atletyki. Głównych przy- 
czyn bowiem, należy szukać w dwóch 
kierunkach: w nienmiejętności treno- 
wania, oraz braku krytej hali zimowej. 

Do lekkoatletyki, tak jak i do in- 
nych sportów przystępuje nasza mło- 
dzież bez należytego przygotowania 
gimnastycznego. Przychodząc na boi- 
sko, trenuje sama, albo też pod nadzo- 
rem domorosłych trenerów klubowych. 
Każą im biegać po kilka okrążeń, co 
połączone jest z wielkim wysiłkiem płuc 
i serca, Serce i płuca należycie nie przy 
gotowane, popadają w liczne schorze- 
nia i większość kandydatów na przy- 
szłe gwiazdy jest dla sportu „skończo- 
na“, w całem znaczeniu tego słowa 

Inne jednostki, o bardzo zdrowym 
organizmie, jakkolwiek przetrzymały 
te liczne próby, w wynikach początko- 
wo postąpiły naprzód, lecz po kilku 
miesiącach po dojściu do jakiej takiej 
formy, pozostają tylko materjałem na 
dobrych lekko-atletów i trwają w tej 
formie po kilka lat, nie postępując już 
dalej w wynikach. Nic więc dziwnego, 
że psychicznie się załamują i zniechę- 
cają do dalszego treningu. 

Drugą, bardzo ważną przyczyną jest 
brak krytej hali zimowej. Zawodnik 
bowiem doszedłszy do pewnych wyni- 
ków przez sezon, zosłaje w jesieni po- 
zbawiony możności trenowania, a tem- 
samem przetrzymania przez sezon zi- 
mowy swej formy aź do wiosny roku 
następnego. Rezultatem tego jest, że w 
wynikach cofa się przez zimę do takiej 
formy, jaką miał na wiosnę roku ubie- 
głego, cow równej mierze Rravezvnia 


się do zniechęcenia w dalsze) pracy na 
szych lekko-atletów. 

Aby temu zapobiec, powinny wszyst | 
kie kluby, jakoteż 1 ci sportowcy nie- 
zrzeszeni w klubach, którym dóbro na- 
szej lekko-atlełyki leży na sercu, wytę- 
żyć wszystkie siły, aby przy pomocy 
subwencji Magistratu, Województwa i 
Ośrodka W. F. jak najprędzej postawić 
krytą halę zimową we Lwowie, a zain- 
teresowanie się tą sprawą wykaże do- 
bitnie, czy naprawdę jest we Lwowie 


| 


| 
| 
| 
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tylu ludzi tak szczerze oddanych lekko- 
atletyce, czy też liczne artykuły i mo- 
wy okolicznościowe o upadku lwow- 
skiej lekko atletyki były tylko czczą 
fanfaronadą. 

Chcąc pomóc naszym lekko-atletom 
w ich pracy, zaczniemy podawać syste- 
matycznie sposoby, oraz szereg licz- 
nych wskazówek treningu, które zajmą 
równie zapewne tak biegaczy, miotaczy 
jak i skoczków. 

sdo“, 


Lwowski Zwązeń Kolarski prostuje. 


Lwów, 25. maja. 
W związku z artykułem „Mistrzo- 
stwo kolarskie Pogoni‘, umieszczonym 
w „Gazecie Porannej“ z dnia 14. maja, 
upraszamy uprzejmie o łask. umiesz- 

czenie następującego Sprostowania. 
Na posiedzeniu Zarządu LOZK. u- 
chwalono wszystkimi głosami prze- 
ciwko jednemu odroczyć termin mi- 
strzostw klubowych z tem, że naka- 
zuje się LTK. i M., Hasmonei, RKS. 
przeprowadzić mistrzostwa swych klu- 
bów najpóźniej do dnia 9. czenwca br., 
„Pogoni“ natomiast w drodze wyjął- 


ku, po zreasumowaniu poprzedniej u- 
chwały, pozwołono urządzić mistrzo- 
stwo w dniu 12. maja. 

Dalej stwierdzmy, że p. „L. G.“, 
autor wspomnianej notatki, będąc obe- 
cnym na posiedzeniu LOZK. i znając 
uchwałę Zanządu, przez nieścisłe po- 
informowanie prasy wprowadził w 
błąd czytalników. 

Z góry dziekując za łask. umiesz- 
czenie powyższego sprostowania, kre- 
ślimy się z kolanskiem pozdrowieniem: 
Za Zarząd LOZK.: prezes Adamowski, 
sekretarz Śchliffke, 


ZESZAWERA, 


(Od naszego korespondenta.) 


zeszów, w maju. 

StaSjon miejski w Rzeszowie, Z ini- 
cjatywy Komitetu P, W. iW. FE w Rze- 
szewie postanowiono wybudować sta- 
djon miejski, Magistrat Rzeszowa nawet 
nchwaliż 126 tysięcy zł. na pokrycie 
wstępnych kosztów budowy  stadjonu. 
Kilka posiedzeń komitetu z początkiem 
sezonu nasuwało pewne myśli realizacji, 
zdawało się, że nareszcie sprawę ruszą 
z miejsca, Niestety, skończyło się jak 
zwykle na posiedzenizch, projektach i 
uchwałach Sprawa hudowy przycichłą, 
by znowu stać się aktualną w przyszłym 
roku. 

Jąk z tego wynika, skład zarządu ko- 
mitetu wykonawczego budowy stadjonu 
miejskiego, obejmuje ludzi, którym ża- 
dnej złej woli imputowaś nie można, ale 
którzy nie dają gwaroncji dobrej pracy. 
Podkreślić można jedynie uznanie dia 
wyjątkowo wydajnej pracy p, Prezesa 
Komitetu, starosty Friedricha, który mi- 
mo nawału pracy dokłada wszelkich sta- 
rań, by sprawę powyższą skierować na 
właściwe tory, 


Sekcja tennisowa K. S. Resovii, Dnia 


15 maja odbyło się otwarcie wspania- 
tych kortów tennisowych na boisku Re- 
sovii. Dużo do powiedzenia, w pop.era- 
niu tak pięknego sportu, jaką jest gra 
w tennisa/ ma p. kap. Ertel, (b. „prezesi, 
swą bezinieresownością i zaparciem się, 
przyczynił się w wielkiej mierze do wy- 
budowania powyższych kortów, 


Jedynie obecny Zarząd Sekcji nasu- 
wa pewne wątpliwości co do sprężysto- 
ści organizacji wewnątrz, jak i na zew- 
nątrz. Za dużo znalazło się w łonie Za- 
rządu Sekcji tennisowej ludzi „dobrej 
woii“, ale mało fachowych, prócz p. pre- 
zesa Hrcehendy, który jest właściwie je- 
aynym człowiekiem w Sekcji, dającym 
pełną gwarancję dobrej i owocnej pracy. 

Kiub Spori, „Policja“ w Rzeszowie, 
K, S. Policyjny śpi dotychczas z niezna- 
nych powodów „snem sprawiedliwego”, 
Roku ubiegłego, gdy komisarzem był p. 
Krupa, zauważono niespotykaną ruchii 
wość klubu. Szczególnie wyniki, osiąga- 
ne na treningach przez Sułkowskiego na 
w, mtr, 118 s., 400 56 s., w rzutach ku 
lą ponad 10 mtr., oszczepem 36 mtr, 2a- 
sługiwały na uwagę. Kilka nawet ład 


POCIESZY} G0! 
— Młodzieńcze, basio współczesnego życia brzmi: 
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JR A miejsc zdobyto na polie. zawodach 
we Lwowie, klub foot. rozgrywał „stale 
mecze footbalowe z miejscowemi druży: 
nami Obecnie nic się nie robi Dla- 
czego? 

w gimnazjach znów obu į Semina- 
rjum profesorowie gimnastyki , prawdę 
powiedziawszy „odrabiają pańszczy- 
znę”, — Godziny gimnastyki to gdz:ny 
bezowocnych wysiłków, tak ze strony 
nauczycieli gimnast, jak i uczni, by cze- 
goś się nauczyć. Młodzież umie tylko to, 
czego nauczyła się w czasie obozów let- 
nich. Jednostronność gimnastyki, bez ja- 
kichkolwiek wstępnych ćwiczeń czy za- 
prawy w I. i IŁ gimnaz , budzi poważne 
obawy na przyszłość, 


w 


KRONIKA. 


Walne Zgromadzenie L. K. S. Po- 
lonia“ wybrało na rok 1929 następu- 
jący Zarząd: prezes honorawy: major 
Brzeziński Stanisław; prezes: Greń 
Karol; I. wiceprezes: Smuszowicz Jó- 
zef; wiceprezes: Chwałek Włady- 
sław; sekretarz: Kowalski Marjan; 
skarbnik: Kurzeja Stanisław; człon: 
kowie Zarządu: Szpełecki  Włodzi- 
mierz, Kuśnierz Stanisław, Hanin 
Leon, Chwałek Eugenjusz; kierownik 
Sekcji Piłki nożnej: Wójcicki Zenon; 
komisja szkontrująca: Borys Józef, 
Demnieki Jan, Szalwa Piotr. 

Sekcję gier sportowych zonganizo- 
wał Lw. Klub sportawy Polonia (siat- 
kówki, koszykówki i piłki ręcznej), 
craz Sekcję lekkoatletyczną. Wpisy 
członków przyjmuje sekretarz w lo- 
kalu Kiubu przy ul. a MagyKA 2A 


Ciekawostki z dziejów 
sporcu, 

W roku 1643 ukazala się w Lon- 
dynie pierwsza książka sportowa. 

Gra w krokieta powstala w Anglii 
już w roku 1280. 

Fierwszy jacht żagłewy wybudo- 
wano w r. 1640, a wr. 1661 odbyły się 
na Tamizie w Anglji pierwsze regaty. 


ME 


Prołotypem łennisu byla gra fran- 
cuska „jeu de courte paume“, po- 
wstała we Francji w r. 1670. 

Pierwsze mistrzostwa świata w bo- 
ksie zdobył Amglik Figg w roku 1713. 
Od tej pory mistrzostwa były rok ro- 
cznie rozgrywane w Anglji. 

W r. 1720 powstał w Angiji pierw- 
szy Yacht-Klub. 


Wprowadzenie pedziału bokserów 
na wagę ciężką i lekką mastąpiło w 
roku 1796. 

Pierwsze regaty wioślarskie odbyły 
się na Tamizie w r. 1775. 

Pierwsze towarzystwo gimnastycz» 
ne zawiązane zostało w Kopenhadze 
w r. 1798 przez Naechtigalla. 
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MAJA 
Sobota 
Urbana p. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MA- 
NUSKRYPTÓW NIE ZWRACA. 


a >- 
TEATR WiELKI: 
Sobota, 25. maja o godz. 3.30 popoł. 
„Twardowski na Krzemionkach” 
Sobota, 25, maja o godz. 7.30 wiecz, 
„Ostatnia nowość“. 
Niedziela, 26. maja o godz. 3,30 pop. 
„Księżniczka Czardasza” 
Niedziela, 26 maja o godz. 


7,30 w. 


„Pajace* i  „Rycerskość wieśniacza”, 
Bośc, wyst, M. Hołyńskiego i D, Kizne- 
równy, 


Poniedziałek, 27. maja o godz, 7.30 


„Lady Chic“. 

Teatr Wielki daje dziś po raz ostat- 
ni dla młodzieży szkolnej czarujące wi- 
dowisko romantyczne J, N. Kamińskie- 
80 „Twardowski; na Krzemionkach“. Ce- 
ny miejsc najniższe. Początek o godz, 
3,30 popołudniu. Wieczorem po raz dru- 
gi „Ostatnia nowość”, świetna komedja 
Bourdeta, której satyryczny, cięty dow- 
cip i humor, oraz nad wyraz staranne 
wykonanie artystyczne, poď reżyserją 
E. Żyteckiego, publiczność na czwartko- 
wej premjerze darzyła gorącemj oklaska 
mi przy podniesionej zasłonie. 

Na popołudniowe niedzielne przedsta 
wienie operetkowe daje Teatr Wielki po 
raz ostatni w tym sezonie ulubioną ope- 
retkę E Kalmana „Księżniczka Czarda- 
sza”, z p. Miłowską w partji tytułowej, 
Równocześnie w partji Edwina wystąpi 
jako debiutant p. Wilhelm Hilsenrath. 

Michał Hołyński Dorita  Kiżne- 
równa, Jutrzejsze przedstawienie opero- 
we zapowiada się niezwykle interesują- 
co. Obok świetnego tenora bohaterskie- 
go, Michała Hołyńskiego, cieszącego się 
żywą sympatją lwowskich miłośników 
opery, który kreować będzie w „Paja- 
cach Leoncavalla partję Cania, wystąpi 
po raz pierwszy na naszej scenie, młoda, 
wybitnie utalentowana śpiewaczka Dori- 
ta Kiżnerówna w partji Santuzzy w „Ry- 


cerskości wieśniaczej”. Ponadto biorą 
udział w przedstawieniu pp. Popowi- 
czówna, Hinglerówna, Bedlewicz, Cyga- 


nik, Płoński, Łowczyński Przy pułcie 
kapelmistrz dyr. Józef Lehrer. 

Przed wyjazdem operctki na występy 
gościnne do Krakowa i Krynicy, jako 
najnowszą ostatnią premjerę operetkową 
przygotowuje Teatr Wielki  arcywesołą 
operetkę W, Kollo „Baron Kimel“, w re- 


żyserji i inscenizacji Michała  Tatrzań- 
skiego, Natomiast zapowiedziana pre- 
mjera „Miss Ellis“ z powodu trudności 
technicznych, została odłożona na po- 
czątek przyszłego sezonu. 
TEATR MAŁY: 
Sobota, 25, maja o godz. / 30 wiecz, 


„Miłość bez grosza“. 

Niedziela, 26. maja o godz, 3.30 pop, 
„Pociąg widmo* 

Niedziela, 26. maja o godz, 7.30 w, 
„Miłość bez grosza”. 

Poniedziałek, 27, maja o godz, 
„Miłość bez grosza“, 


7.30 


* 

Teatr Mały gra dziś į jutro wieczo- 
rem „Miłość bez grosza“, najnowszą ko- 
medję Kiedrzyńskiego, o której powo- 
dzeniu zadecydowała prasa lwowska o- 
ceniająca autora bardzo przychylnie i 
publiczność lwowska wypełniająca wi- 
downię Teatru Małego na każdem przed- 
stawieniu po brzegi, Do powodzenia tej 
świetnej komedji przyczynia się w znacz 
nej mierze doskonała gra artystów z re- 
żyserem Dobrzańskim na czele, 

Na jutrzejsze popołudniowe przedsta- 
wienie po cenach zniżonych daje Teatr 
Mały sensacyjną sztukę Ridleya p. t 
„Pociąg widmo“. 


x 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Chata wuja Toma“, 

CHIMERA: „Narzeczony z 
cingu“. 

FATAMORGANA: „Przedwiośnie“. 

GRAZYNA: „Anioł ulicy“, 

CASINO: „Arcyzłodziej z Damaszku 

COLOSSEUM: „Przygody brygadjera 
Gerarda" i „Zew wojny“. 

KOPERNIK: Pat i Patachon pt. „Pa- 
sażerowie na gapę". 

LEW: „Okowa małżeństwa“ 


Dan- 


Zi 


»GAZETA PORANNA” 


z dnia 26. maja 1929. 


Już teraz należy 


zaopatrywać 


INACZEJ W ZIMIE ZNÓW GROZIĆ 
Lwów, 25 maja. 
Doświadczenia ostatnich lat, zwła- 
szcza zaś trudności jakie zaistniały w 
tym względzie w ciągu ubiegłej zimy, 
wykazały, że zaopatrywanie się ludno- 
ści w węgiel na zimę jest nieracjonal- 
ne. Większość bowiem zapotrzebowa- 
nia tego zgłaszana jest pod koniec lata 
lub jesienią, kiedy tabor kolejowy wy- 
zyskiwany być musi do masowego 
przewozu zbiorów jak ziemniaki, bu- 
raki zboża itp. 
W związku z tem Urząd Wojewódz- 


ki we Lwowie zwraca uwagę, by lud- | 


się w węgiel. 
MOŻE KATASTROFA OPAŁOWA. 


| ność zaopatrywała się w węgiel na zi- 
mę możliwie jak najwcześniej w mie- 
siącach letnich, tj. w okresie od maja 
do lipca włącznie, ponieważ odkłada- 
nie zakupu węgla na miesiące jesienne 
i zimowe mogłoby doprowadzić do po- 
dobnie ciężkiej sytuacji opałowej, jaka 
miała miejsce w ciągu ubiegłej zimy. 

Zwlekanie z tworzeniem zapasów 
węgla do późnej jesieni jest nieprakty- 
czne także i z tego powodu, że w mie- 
siącach letnich znacznie łatwiej jest o 
dostawę każdej ilości węgla, na dogo- 
dnych warunkach zapłaty 


Niecny kawał Jurka Kawałyka. 


WIEJSKI DONŻUAN UWIJA SIẸ PO LASACH I POLACH, POLU- 
JĄC NA NIEWIASTY. 


Lwów, 25. maja. 
(—) Z Brodów donoszą nam, że 
onegdaj rano w lesie Bnzezina ad 
Jazłowczyk w pow. brodzkim, nie- 
jaki Jurko Kawałyk dokonał ra- 
bunku na osobie t4-letniaej Marji 
Morawskiej, której zrabował 6 zł.. 


[poczem zgwałcił ją. Przeprowadzo- 
ne dochodzenia wykazały, że Kawa- 
łyk ub. r. już także na polach gmi- 
ny Jazłowczyk zgwałcił pewną mie- 
szkanikę sąsiedniej wsi. Niebezpiecz 
nego milodzieńca aresztowano i od- 
stawiono do sądu. 


iragiczay 105 ŻYGOWEDO nechowca. 


WYSZCZUTY Z DOMU I OPUSZCZONY PRZEZ ŻONĘ, GBRZU. 
CONY KAMIENIAMI PRZEZ WŁASNE DZIECI — UCIEKŁ OD żY 
CIA RZUCIWSZY SIĘ W NURTY SANU. 


(Od naszego korespondenta). 


Przemyśl, w maju. 

(M) Śmiercią samobójczą zgi- 
nął niejaki Hersz Engel, który sko 
czył do Sanu i utonął. Engla po- 
pchnęła do tego rozpaczliwego kro 
ku nietylko wielka nędza lecz tak- 
że niezwykła depresja moralna, 
której sprawczynią była jego wla- 
sna żona. Engel bowiem w ostal- 
nich latach nie miał powodzenia w 
życiu, wskutek czego wyemigrował 
do Palestyny. Ale i tam mu się nie 


poszczęściło. Gotówkę, którą miał 
ze sobą, wydał, aż w końcu, gdy po 


mimo gorliwych poszukiwań nic 
mógł tam nigdzie znaleść zaro. 
bku, wrocił do Polski niemal o że- 
branym chlebie. 

W domu jednak przyjęto nie- 
szczęśliwego bardzo chłodno. Żona 
jego, typ kobiety-piekielnicy, nie 
mającej żadnego zrozumienia dia 


ściganego niepowodzeniem męża, 
podszczuła dzieci, aby ojca nie pu 
ściły do domu i obrzuciły go ka- 
mieniami. KOSY przez naj- 


bliższych skierował się do swoich 
rodziców w Maćkowicach, którzy 
przygarnęli biedaka a nawet przy- 
rzekli mu dopomóc finansowo do 


ponownego stworzenia jakiejs c- 
szystencji. 
Engel utracił jednak wiarę w 


swoje siły, załamał się moralnie, 
stał się małomównym i zamknię- 
tym w sobie, dając do zrozumie. 
nia, że obecność jego na świecie 
jest zbyteczna. Powziąwszy za- 
miar samobójstwa, wykanał go też 
rzucając się do Sanu, który go przy 
garnął i pocieszył na wieki. 

Powody samobójstwa Engla wy 
wołały wielkie oburzenie przeciw 

j wdowie po desperacie. 


LUNA: „As-Caro'* 
MARYSIENKA: Pat i 
„Pasażerowie na gapę", 
OAZA: „Branka Potępieńców*". 
PAN: „Branka potępieńców", 
PALACE: „Czarny Baron“, 
PASAŻ: „Aloma córa morza* 


Patachon pt. 


PROMIEŃ: „, Miłostki*, 
UCIECHA: „Kochankowie*” 
0— - 


Wojewoda poznański p. Piotr Du- 
nin-Borkowski, wracając z pogrzebu 
swej matki, zmarłej w Młyniskach koło 
Trembowli, zatrzymał się we Lwowie 
przez dwa dni i w sobotę 25 bm. wy- 
jeżdżźa z powrotem do Poznania. 

c 

Uroczyste oddanie hołdu Lotnikom 
amerykańskim, polegtym w obronie Pol- 
sk; odbędzie się w czwartek, tj. 30, bm. 
o godz, 11.30 przed południem na cmen- 
tarzu Obrońców Lwowa, w obecności 
Delegata z Ameryki Na uroczystość tę, 
która odbędzie się staraniem Straży Mo- 
gił Polskich Bohaterów, zaprasza się 
przedstawicieli władz cywilnych i woj- 
skowych, Zrzeszenia, Stowarzyszenia, 


1 Cechy i Korporacje, oraz młodzież aka- 
demicką i szkolną i patrjotyczne spo- 
łeczeństwo lwowskie. 

Z Tow, Przyjaciół Sztuk pięknych we 
Lwowie. Tegoroczny Salon wiosenny w 
Pałacu Sztuki na placu Targów Wschod 
nich otwarty w ubiegłą niedzielę przed- 
stawia się bardzo dodatnio zarówno pod 
względem ilości eksponatów (ponad 670) 
jak i ich poziomu artystycznego. Bierze 
w nim udział kilkudziesięciu artystów 
malarzy, rzeźbiarzy i grafików. Na czo- 
ło Salonu wysuwa się wysława „ZWor- 
nika“, niedawno założonego zrzeszenia 
młodych plastyków w Krakowie. „Zwor- 
nik jednoczy kilkunastu artystów, z 
których każdy podbija widza rzetelno- 
ścią swych usiłowań twórczych, wień- 
czonych w większości przypadków re- 
zultatami prawdziwie doskonałej jako- 
ści, Obok „Zwornika** wystawy zbioro- 
we: Kirchnerównej, Kitza, Olpińskiego, 
Kerblowej, nadto większe zespoły dzieł 
Bednarskiego, Doręgowskiego, Merkla, 
Witkiewicza, Terleckiego i innych skła- 
dają się na interesującą całość Saloni 
odzwierciedlającą rozmaite dążenia ar- 
tystyczne doby przeszłej i dzisiejszej, 
Salon otwarty jest codziennie od godz, 
11 do 18 popol. 
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Tow. Metafizyczne im. Cieszkowskie- 
go, ul. Kochanowskiego 25, Dnia 28. 
bm, (wtorek) o godz, 19-tej odbędzie się 
wieczór dyskusyjny 2 referatem p Olgi 
Biiińskiej pt. „Okultyzm“. 

Towarzystwo naukowe we Lwowie. 
Posiedzenie Wydziału matematyczno- 
przyrodniczego odbędzie się w ponie- 
działek 27. bm, o godz. 6 popoł. w Insty 
tucie zoologicznym Uniwersytetu (ul, 
św Mikołaja 4.) Porządek dzienny: 
Prof. dr. Seweryn Krzemieniewski przed 
stawi pracę dra Badiana pt. „Z cytolo- 
gji myxobakterji*, Prof. dr, Jan Hirsch- 
ler przedstawi pracę własną pł, „W spra 
wie stosunku jądra komórkowego do 
plazmy“ 

Staraniem Kota Pań Politechniki Lw. 
odbędzie się w poniedziałek 27. bm. o g, 
19-tej w sali IV, na Politechnice odczyt 
prof. Gabrjela Sokolnickiego pt. „Co to 
jest elektryfikacja?" ilustrowany 
przeźroczami. Bilety w cenie po 1 zł, 50 
gr. i 30 gr. do nabycia w dniu odczytu 
przy wejściu na salę wykładową, Do- 
chód przeznaczony na ccle humani- 
tarne. 


Wycieczkę kolarską turystyczną do 
Zimnej Wody (10/20 km.) urządza w nie 
dzielę 26. bm, Sekcja kolarska L, K. Ś, 
„Pogon* pod kierownictwem p. Kozaka. 
Odjazd z rogatki gródeckiej punktual- 
nie o godz. 10 rano, powrót popoł, Go- 
ście mile widziani, Zarząd Sekcji przy- 
pomina, że wycieczki są nagradzane w 
myśl postanowień konkursu żełonami. 

Kolarski bieg okrężny 100 km, o sre- 
brny puhar wędrowny Sek. kol. T, G, 
Sokół w Nisku (Małopolska) odbędzie 
się w niedzielę 2, czerwca, Sekcja kolar- 
ska L K. S. „Pogoń wystawia na ten 
bieg dwie drużyny. 

Sekcja szermiercza L, K. S, „Pogoń“ 
zawiadamia, że ćwiczenia odbywają się 
we wtorki, czwartki i soboty od 19—20 
(7 do 8 wiecz) w lokalu klubu przy ul. 
Rutowskiego 23. (I p.), Wejście czaso- 
wo przez westibul kina „Lew“ (I. p} 


Zmarli we Lwowie W miesiącu 
kwietniu źmarło we Lwowie 287 osób, 
w tem 135 mężczyzn a 151 kobiet, W 
wieku do i4 lat zmarło 15 osób, od 15 
do 19 — 6 osób, od 20 do 29 — 18, od 
30 do 39 = 24, od 40 do 59 — 61, ponad 
59 — 128 osób. Rzym. kat, ' zmarło 159 
osób, gr. kat. 43, protestantów 2. anel 
mojżesz 77, innych wyznań 6, Co do 
przyczyny skonów na płonicę zmarły 2 
osoby, na czerwonkę 3, na gruźlicę płuc 
42, gruźlicę mózgu 6, gruźlicę innych 
organów 5, raka i nowotwory złośliwe 
33, zapalenie opon mózgowych 3, udar 
mózgu 9, choroby organiczne serca 56, 
nieżyt oskrzeli 5, zapalenie płuc 23, na 
inne choroby dróg oddechowych 5, nie- 
żyt kiszek i żołądka 2, zapalenie ślepej: 
kiszki 1, przepuklinę 4, zapalenie nerek 
8, choroby porodowe 2, rozwój niedo- 
stateczny 33, śmierc, gwałtownej 2, sa- 
mobójstw 3, na inne choroby zmarło 23 
osób, nieznana przyczyna 1, 

(—) Włamania i kradzieże. 
nocy dokonano włamania do mieszka- 
nia Chaima Giera przy ul, Nowej Rzeźm 
45, i skradziono garderobę, oraz gramo- 
fon. Z mieszkania ©. Rottenberg, 
przy ul. Łyczakowskiej 9. skradziono 
wczoraj rozmaite rzeczy wartości 800 


Ubiegłej 


zł — Michałowi Lipce, zam. Kościuszki 
11, skradziono wczoraj w przechodzie 
| ul. Szajnochy i Kopernika srebrny ze 


garek wartości 120 zł. 


(—) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Józefa Temecha, schwytanego 
na gorącym uczynku kradzieży zegarka 
na szkodę sędziego Romana Petruszewi- 
cza, Grzegorza Dydiucha za jazdę spocią- 
giem bez biletu, Leona Dupsa false Brei 
tera i Weisherga false Gothworta, obu 
kieszonkowców za wałęsanie się wśród 
publiczności w celach popełnienia kra- 
iA oraz Józefa Gottlieba za wywo- 
łanie awantury w stanie nietrzeźwym. 

(—) Złodzieje podrzucili maszynę do 
pisania, W dniu 20. bm. skradziono ma- 
szynę do pisania firmie „Torpedo“ przy 
ul Jagiellońskiej 7, W toku przeprowa- 
dzonvch dochodzeń stwierdzono, że zło- 
dzieje  podrzucili skradzioną maszynę 
w podwórzu realności przy ul, Żółkiew. 
skiej 25 


Uruchomienie nowej centrali automas 
tycznej telefonów nastąpiło w Zakopa* 
nem przez przełączenie dawnych apara- 
tów telefonicznych na nowe automa- 
tyczne, Nowa centrala pomieścić możę 
2.000 aparatów telefonicznych. 


e T 
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GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 24. maja. 
Na gieldzie zbożowej transakcje w owsie. 
Tendencja nadal zniżkowa, usposobienie 
bandzo slabe. 
Na giełdzie pieniężnej ruch s.lny, ten- 
denga silna, usposobienie *ywsze 


GIEŁDA WARSZAWSKĄ. 

Warszawa, 24, maja. (Tel. G. P.) $4-pre. 
pożyczka inwestycyjna 104 i pół, 7-pre. po 
„życzka stabllizacyjna 92 i pół, 5-prc. po- 
żyozka dolarowa 75 i pól, ó-pre, pożyczka 
kunwersyina 67, 5-pre. pożyczka koiejowa 
1:29 5J, ll-pro. peźyczka kolejowi .0Ż%: 
s-pre Lazy zast, Bku Gosp. Kraj. 94, 8-pre 
Listy zast. Bku Rolnego 94, 8-pre. Oblig 
Bku Gosp, Kraj. 94 — le same 7-pnc. 83%, 

Waluty i dewizy. Beleja 123.54, Kopen- 
haga 236.98, Londyn 48.14 i pół, Nowy 
Jork 8.88, Paryż 34.77, Praga 26.34 i pół. 
Sawajcauja 171.27, Sztokholm 237.77, Wie- 
deń 124 94, Włochy 46.57. 

Wiarazawa, 24. maja. (Tel. G. P) Bank 
Dyskontowy 126, Bank Polski 169, Bamk 
Zachodni 74, Bank Zw. Sp. Zarob. 78 i pót, 
Firley 62 i pół, Nobel 20, Lilpop 30, Mo- 
drzejów 23 ; pół, Ostrowiec 85, Rudzki 40, 
Starachowice 27, Borkowski 1B i pół. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 24. maja. rel. G. P.) Paryż 
20.30, Londyn 25.19, Nowy Jork 5,19.45, 
Begja 72.12 i pół, Wiłochy 27.18, Hiszpania 
"13.80, Holandja 208.80, Berlin 123.70, Wie- 
deń 72.96 i pół, (Sztokholm 138.80, Oso 
138.40, Kopenhaga 136.35, Sofja 3.75, Pra- 
ga 15.37 i pól, Warszawa 58.25, Budapeszt 
90.57, Bialogród 9.12 3/4, Ateny 6.72, Kon- 
stantynopol 2.52 i pół, Bukareszt 3.08%, 
lielsingfors 13.08, Buenos Aires 218.124 _ 


GIEŁDA WIEDEŃSKA, 

Wiieteń, 24. maja. (Tel, G. P.) Amster- 
dam 285.65, Belgrad 12.49 5/8, Berlin 169.30 
Bruksela 08,72, Budąpszt 128.97 i pół, Bu- 
kareszt 4,231.05, Kopenhaga 189.30, Londyn 
B449 7/8, Madryt 101.12, Medjolan 37.21. 
Nowy Jork 700.88, Oslo 189.50, Paryż 
27.78 i pół, Praga 21.03 7/8, Sztokholm 190, 
Soka 5.13.05, Warszawa 79.97, Zurych 
„186.87, Amerykańskie 707.76, Niemieckie 
„UG9.05, Włoskie 37.18, Jugosłowiańsk.e 
12.44 | pół, Węgierskie 12405, Szwajcar- 
akie 186.52, Angielskie 34,44, Hiszpańskie 
190.03, Tureckie 26 75,  Bankverein 22%, 
Bodenkredit 100.25, Kred.tanstalt 54, Bank 
Hipoteczny 82.10, Kompas 15.90, Laender- 
bank 30.25, Merkury 21.45, Kolej półn. 
1108, Austr. kol. państw. 36, Kolej poladn. 
10.05, Ceemnt 135, Alpiny 44.05, Berg u. 
Huetten 89%, Krupp 15 i pół, Poldi Huette 
194, Rime 114.80, Skoda 358.20, Siersza 
16.90, Zieleniewski 93, Tanto 5, Karpaty 
7.80 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 

Londyn. 24. maja. (Tel. G. P.) Nowy 
Jonk 484.94, Holandja 12.06 31/82, Francja 
124.10, Belgja 34.92 i pół, Wlochy 92.69, 
Niemcy 20.37 3/8,  Szwajcarja 25.19 3/8, 
Hiszpania 34.14, Danja 18.20 3/4, Szewcja 
„16.14 7/8,  Norwegja 18,20,  Porlugalja 
1106.12, Helsingfors 102.95, Praga 163.75, 
Budapeszt 27.84 i pół, Belgrad 276, Sofja 
670, Rumunja 818, Wiedeń 34.52, Wansza- 
wą 48,26. - 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 24. maja. «Tel. G. P.) Lomdyn 
124.10 ; pół, Nowy Jork 25.50 i pół, Belgja 
355.25, Hiszpanja 364,00, Wlochy 133.90, 
Szwajcaria 492.50, Danija 681.50, Holandja 
1028.50, Nonwegja 681.765, Szwecja 684 00. 
Praga 76.70, Rumunja 15.20, Niemcy 609.00 
Wiedeń 359.50. 


OBROTY PRZWATNYE 
Lwów, 24. maja. 

Tendencja spokojna. Obrót średni 

WALUTY: Dolary ameryk, 8.90.00— 
8.90.50, dolary kanad. 8,82,50—8.82 50, 
korony czeskie 0.26.50--0.27,50, szylingi 
austr. 120,00—125 50, leje  0.50.00— 
0.05.50, franki franc. 0.54,50—0.34.80, 
franki szwajcarskie 171.50—172.00, funty 
szterlingi 43.50—43.80, czerwieńce sow, 
za jeden 17.50--18.00 

ZŁOTO: 20 koron 36.35.00—36 60.00. 
20 franków 34.20 00—34,50.00, 20 marek 
4125—4180, 10 rubli 46,00—45.00, 

SREBRO: Kor. austr, 0,65.00—0.65,50, 
5kor austr. 3.40.00—3.80.00, flor, austr. 
1.72—1.75, ruble rosyjskie 2.70—2,76, 
kopiejki za rubel 1.35—1.38. 

Uwaga, Przy doiarach za 1—2 płaca 
o 14 gr. mnie 

—— 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 26. maja lyzy. 


Greta Garbo spadkobierczynią 


wielkiego majątku. 


JAK REŻYSER STILLER ODKRYŁ 


SŁAWNĄ ARTYSTKĘ. 


WSPÓLNA UCIECZKA DO AMERYKI. — POWRÓT MARNOTRAW- 
NEJ CÓRKI. — NIESPODZIANY SPADEK. 


Stokholm, w maju. 
(=) Rozeszła się tutaj wiadomość 
że znakomita artystka filmowa Gre 
ta Garbo odziedziczyła połowę ma- 
jatku po zmarłym niedawno szwedź 
kim reżyserze filmowym Stillerze. 

Stiller poznał Gretę Garbo przed 
trzema laty, jako zupełnie młodą, 
18-letnia dziewczynę, będącą wów- 
czas uczenicą jednego z miejsco- 
wych prywalnych zakładów nauko 
wych. Znajomość została zawarta 

podczas przechadzki w parku 

miejskim. 

Stiller zwrócił wówczas uwagę na 
niezwykle interesującą postać dziew 
częcą, schyloną nad książką. Usiadł 
obok nieznajomej i niebawem roz- 
począł z nią rozmowę. Niebawem 
przekonał się iż piękna dziewczy- 
na jest zarazem niezwykłe inteli- 
gentna i wrażliwa, oraz marzy 0 
karjerze scenicznej. 

Można sobie wyobrazić uczucia 
Grely, gdy dowiedziała się, kogo 
ma przed sobą. Stiller zapropono 
wał jej kilka próbnych zdjęć. 
Dziewczyna zrazu się nie zgodziła, 


gdyż pewna była oporu rodziców. 
Wreszcie jednak olśniewającą pers- 
pektywa sławy skłoniła ja do de- 
cyzji. W tajemnicy przed rodzica- 
mi Greta 
poczęla się uczyć sztuki filmo- 
wej 

i niebawem dzięki niepospalitym 
zdolnościom przewyższała swoich 
nauczycieli. Wówczas wraz z Stil- 
lerem uciekła do Ameryki, a nieba 
wem nazwisko jej rozbrzmiewało 
na całej kuli ziemskiej. 

Widocznie jednak Greta nie czu 
ła się zbyt szczęśliwą wśród blas- 
ków sławy, gdyż niedawno opuściła 
Amerykę i powróciła do rodziny, 
która przyjęła serdecznie manotraw 
ną córkę. 

Tymczasem Stiller pozostał w 
Ameryce, leez niedawno zmarł 
wskutek choroby sercowej, pozosta 
wiając 

kilkaset tysięcy dolarów. 
Połowę tej sumy zapisał uroczej 
Grecie, którą niewątpliwie gorąco 
i szczerze kochał... 


ariajzer Wis, narzendiący na bedę 


jest najbogatszym Niemcem. 


MINĘŁY BOGACTWA ROTSZYLDÓW, KRUPPÓW, STINNESÓW, A 
„BIEDNY WYGNANIEC" Z DOORN MA 430 MILJONÓW MAREK. 
| Niemcem, jak to wykazuje w swem 


Bertin, w maju. 

(e) Przed wojną cesarz Wilhelm 
II. uważany był za jednego z naj- 
bogatszych ludzi w Europie. Osobi 
sty majątek jego oceniano na 314 
miljonów marek, a dochód roczny 
przewyższał 24 miljony marek. 

Bogatsi od niego byli: książę 
Meklenburgu, Adolf Fryderyk 365 
miljonów marek, Berta Krupp 320 
miljonów i król Łusiwik Bawarski. 
Wdowa po Rothszyldzie, która nie- 
dawno odebrała sobie życie wraz z 
swym marnotrawnym synem do- 
prowadzona do ostatecznej nędzy. 
posiadała wówczas tylko... 163 mil- 
jony 1narek... 

Wiele fortun wielkich utonęło w 
morzu inflacji, zwaliły się magnac 
kie dwory królewskie i trony, z 
swej stolicy wywędrował na wygna 


dziele siatystycznem, noszącem ty- 
tul obiecujący: „Rocznik miljone- 
rów“, Rudolf Martin: 

Majątek ex-kajzera wynosi obec 
nie 430 miljonów marek... tych sła- 
bilizowanych i mających pokrycie 
w zlocie. Ani więc detronizacja, ani 
rewolucja, ani owo  „zubożenie” 
przysłowiowe Niemiec nie wpłynę- 
ty na pomniejszenie majątku osobi- 
stego kajzera przeciwnie majątek 
ten wzrósł i daje olbrzymie dochody 

Berta Krupp, właścicielka zakła 
dów amunicji i fabrykantka słyn- 
nych dział, bambardujących Paryż, 
straciła wiele z majatku, połowy 
nie zostało z fortuny książąt nie- 
mieckich — natomiast zjawiły się 
nowe potęgi finansowe, te powojen- 
ne, jak Slinnesa i t. p. Ale i one ru- 
nęły... A miłjony kajzera wciąż ro- 


nie do Doorn Wilhelm drugi — a 
przecież pozostał najbogatszym ! sną i rosną... 
ETOSO TE | ET 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH., 
Sobota, 25. maja 1929. 


Warszawa 1395 16.00 Muzyka z plyti 
gramof, 20.50 Er. Suppe, operetka 19 cór 
na wydaniu“. Zofja Dobrowniska-Pawłow- 
ska, M Makowiecka, A. Wasiel, 2300 
Transmisja muzyki tanecznej z sali „Bri 
stol“. Orkiestra pod kier. J} Petszsbunskie- 
go i A. Golda. 

Kraków 314 17.35 Lekcja włoskiego, 
20.00 Transmisja hejnalu z wieży Maria- 
dkiej, 23,00 Transmisja muzyki tanecznej. 

Poarań 539 19.20 Piosenki przy gitarze, 
19.45 Zo świata kobiecego (p. Sabina Świ- 
dzińska), 20.15 Koncert Festiwalu muzyk: 
polskiej, 22.30 Muzyka taneczna, 24.00 
Kancer. noczy śumy „Philip:". 

Katowice 416 17.550 Transmisja z War- 
sżawy, 20.80 Transmisja operetki z War: 
szawy, 28.00 Transmisja muzyki lekkiej z 
Warszawy. 

Wilno 455 16.00 Muzyka z plyt gramo- 
fonowydh, 20.50 Fezleton wesoły, 23.00 


Transmisja konoenrtu nocnego z Salonu 
„Philipse“. 

Fraga 343 21.00 Koncent. 

Londyn 358 Program operetkowy, wy- 
kona radjoorkiesbra oraz soliści. 

Lipsk 361 20,30 Z operetki „Wen der 
Himel voðler Geiger“, muzyka Brunona 
Brennera. 

Helsingfors 375 18,35 Koncert orkiestry 
marynarki, piosenki humorystyczne i od- 
czyt. 

Frerkfur: 421 20.00 Transmisja z Opery 
Frankfumokiej. „Madame Butterfly“ opera 
tragiczna w 3 aktach Pucciniego. 

Erno 482 19.05 Koncert, 21.00 Orkiestry 
wojskowe. 

Rzym 443 17.30 Koncert popołudniowy. 

Langenberg 462 17.45 Koncert, 20.00 
Wesoły wieczór. 

Daventry 482 19.35 Lekki koncert 
sekatetu Olofa. Stuart White (baryton), 
25.20 Koncert ballad. 

Zurych 489 17.15 Koncert zespołu „E- 
delweiss", 20.00 Anlon Smetak solo na 
cytrze, 20.35 „Der Herngott von heute“ ko 
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medja w 1 akcie Fritza Tornegga, 21.34 
Muzyka ludowa, jodlerzy, 22 30 Plyty ia 
neczne. 

Mediolan 504 Koncert radjokwintetu 
1900 Jazzband, 20.30 Wieczór poświęcony 
twórczości Tostiego. 

Wiadeń 519 19.00 Wieczór ku czci Fey 
dinanda Sautema, 20.15 Wesoły wieczór 
Muzyka pieśni i recytacje. 

Budapeszt 545 19.35 Koncert muzyk 
hiszpańskiej, 21.00 Mazyka wojskowa 
28,00 Muzyka cygańska. 

Leningrad 1000 19.00 Transmisja ope 
retki z Leningradzkiego Radjoteatru. 

Paryż 1744 17.15 Płyty gramofonowe, 
31.156 Koncert z kawiarni z udzialem Mar 
ty Fernare. 


Niedzieła, 26. maja 1929. 

Warszawa, 1395 15 15 Transmisja z F:I 
harmoji Warszawskiej. Koncert. 18.20 Au: 
dycja ludowa fiteradko-muzyczna. 20,8 
Koncert popularny, 23.00 Transmisja mu 
„yki tanecznej z danc.ngu „Oaza“, 

Kraków 314 18.00 Transmisja z War. 
szawy. 20.80 Koncert wieczorny. 28.% 
Transmisja muzyki tanecznej. 

Pdznan 336 17,50 Audycja dla dzieci 
16.20 Koncert popałudniowy, 20.156 Kon- 
cert wieczorny, 23,00 Muzyka taneczna. 

Katowica 41.6 20.30 Transmisja koncertu 
z Krakowa, 28,00 Transmisja muzyki ta- 
necznej, 

Wilno 455 17.55 Audycja dla dzieci. 
20.30 Transmisja koncertu kameralnego z 
Salonu „Philipsa“ w Wilnie. 

Wrocław 321 20.15 Koncert 
filharmoniczne,. 
neczna. 

Praga 1343 18.00 Pieśni chóralne. 

Lipsk 361 17.30 Walce Szopena, 18.00 
Konce nt chóralny (kompozytorowie rosyj- 
cy). 

Szłułgart 374 20.00 Muzyka wieczorna, 
ongany omaz śpiew solowy, 21.115 Wieczór 
(Wagnerowski w wykonaniu orkiestry fil- 
hammonieznej. 

Brno 432 19.05 Koncert, 21.20 Muzyka 
a płyt gramofonowych. 

Rzym 4:43 17.00 Koncert orkiestry rosyj 
skiej, 21/00 Transmisja opery „Turandot“ 
Pucciniego. 

Iangórbery 462 2005 
aktach p. t. „Orlow“. 

Beriin 475 20.00 Wieczór Fran. Le- 
hara (soliści oraz orkiestra radjowa). 

Zurych 489 20,00 Wieczór pieśni, 21.35 
Transmisja opery w 3 aktach „Śpiewacy 
Norymiberńscy"'. 

Medjolar 504 20.380 Transmisja opery 
„lałkrecia Borgia“ Donizettiego. 

Wiedeń 519 19.16 Arje (rerowe, 20.10 


orkiestry 
Następnie muzyka ta 


Operetka w 3 


Słuchowisko radjowe Art. Schnitzlera 
„Fieiwild”, 
Huizen 1852 19.50 Koncerf wokalny 


onz dekiamacje_ 
Kalundborg 11538 21.15 Pieśni duńskie 
22.45 Transmisja miuzyki tanecznej. 
Moskwa 1460 15.30 Uniwersytcl radio- 
wy dla robotników, 18.30 Konceit popu- 
łarny. 


OGLOSZEMIA, 


NAUKA I WYCHOWANIZ. 
10 groszy sa wyraz. 


INŻ. JUHREGO 


URSY 
SAMOCHODOWE 


wów, KOPERNIKA 54. Tel. 68-64. 
Zawodowe i amatorskie 
PENSJONAT „Irena“ w Topolnicy na 
linji Sambor-Sianki pod dawnym za- 
rządem poleca pokoje z wykwintnem 
utrzymaniem od 15. czerwca, Rzeka. 
stacja, — lekarz w miejscu. Zgłosze- 
nia: Hotel George'a między 3—5 u por 


tjera albo telefon 19—60 między 
12—3. 4289-? 


PENSJONATY i LETNISKA 
10 groszy za wyraz. 


DJETETYCZNO-klîmatyczne Sanatorjum 
Dra St. Domańskiego Olchow- 
cach, p. Sanok. Otwarte cały rok. 
Hydroterapja — Elektroterapja z u- 
wzglednieniem ginekologji į polożnic- 
twa. Choroby płucne wykluczone, -— 
Góry — las — rzeka. 2825-3 


„Nr. 8859 
SIANKI, stacja, las szpilkowy, pokoje 
wynajmę, P'jarów 41, właściciel, 4326 


ZAKOPANE Pardałówka Willa Prymul- 
ka, piękne położenie, pokoje z dostat- 


niem utrzymaniem 8 zł. 4273-2 
KORESPONDŁNGJA. 
12 groszy za wyraz. 

ŻA LIST dziękuję — w przyszłym ty- 
godniu podam, tęsknię — Ada 4361 
MATRYMONIALNE. 

12 groszy za wyraz 
POZNAM,  poślubię i będę szczerze 


wdzięczną starszemu (55—65 lat) Pa- 
nu, który wyrwie mię ż przykrego osa 
motnienia, „Starsza, bardzo miła wdo 
wa“ Adm, „Porannej”, 4325-2 


POSADY POSZUKIWANA. 
ò grosze Za WYTAR: 


QBEJMĘ samodzielnie posadę gospodyni 


kucharki w kasynie lub we dworze. 
„Poranna“, Bereżańska, 4309-4 
NOTARJALNY konc. refereni spadko- 
wy, tabularzysta poszukuje posady. 
Listy kierować do Adm. - pod „Refe 
rent“. 4349-5 
BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, 
plac Akademicki 3, Telefon 13—61. 
poleca Francuski rodowite, nauczy- 


cielki z wyższą muzyką, jezyki fran- 
cuski, niemiecki jak polski, matura 
gimnazjalna, nauczycieli, bony Niem- 
ki, Polki, freblanki, pielęgniarki, za- 
rządczynie, kłucznice, kucharzy, kuch 
mistrzynie cnkierników ogrodników, 
szoferów. maszynistów, kowali, urzęd- 
ników rolnych, lasowych, buchalte- 
rów, biuralistów, personal pensjona- 
towy,  restauracyjny, sklepowy, fol- 
warczny, 43581 


POCZĄTKUJĄCA maszynistka poszuku- 
je pracy u Adwokata  Sumienna do 
Administracji. 4312-2 


SZOFER  egzaminowany, świadectwo 
państwowe, kawaler lat 28, nie pijący 


żadnych trunków alkohol, także za- 
wodowy rolnik szuka posady we 
Wsch. Małop. najchętniej w wiek- 


szym dworze B. J poste restante Ro- 
hatyn, 4354-2 


WOLNE POSADY. 
10 proszy za wyraz 


SŁUŻĄCA (pokojówka) tylko z dobremi 
świadectwami poszukiwana do lepsze- 
go domu od zaraz lub od 1. czerwca. 
Informacje udzieła Abrahamcik, 
Maja 2./HI, Konsulat. 


3-g0 
4356 
PRAKTYKANT i dziewczynka do usługi 
gości zostaną przyjęci Cukiernia Ba» 
rona, Zyblikiewicza 43, 4359 


Íe U ṣo 
MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wYTAam 


BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje 
2—8 pokoi z komfortem. Pod „I. 
Dzielnica* w Administracji, 4302-3 


MIESZKANIA sześciopokojowego z peł- 
nym komfortem w śródmieściu za 
2—3 letnim czynszem z góry od zaraz 
lub od września poszukuje się, Zgło- 
szenia pod „Adwokat“ do administra- 
cji. 4352 


2 DUŻE pokoje parterowe z garażem 
i z mieszkaniem dla szofera, są do 
wynajęcia od 1-go lipca w nowej willi 
w śródmieściu dla samotnego katoli- 
ka. (Centralne ogrzewanie, komfort.) 
Wiadomość ul. Obertyńska 4./Il, p 
na prawo od godz. 15—20, 4353-3 


KUPNO I SPRZLDA 2, 
12 groszy ZA Wrrnx 


NA WYJAZD Łóżka składane. 
koce, pledy, kołdry 
materace, poduszki, sienniki, poszewki, 
prześcieradła — po ecą najtaniej 
KAZ. SKIB:|NSKI 
Lwów, Kopernika 4. tel. 51-10. 
tylko naprzeciw "zkowrona. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 26. maja 1929. 


Str. 15 


PATRZCIE I PODZIWIAJCIE 
OOM, 


Ir 


Boya! 


Dome sześcio-cylindrowy o wysokiej wydajności. 


Szybkość 100 kilometrów i więcej na godzinę. Silnik Silver 
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korbowy na siedmiu łożyskach. Kryte hamulce hydrau- 


liczne, działające miękko i pewnie na 4 koła przez wew- 


nętrzne rozprężanie. Wyłączają one możliwość zarzucania 


samochodu i nie ulegają zanieczyszczeniu. Piękny jest 


wygląd tego samochodu, gdy szybko i cicho mknie po 


drodze. 


karosecji fascynują i pociągają, tworząc nowy ideał piękna 


samochodu. 


Nowa wysmukła chłodnica, harmonijne linje 


Trzy sławne 6-cio cylindrowe modele — Chrysler Imperial, Chrysler 75, 
Chrysler 65, 4-0 cylindrowy Plymouth, również Chrysler. Samochody Chrys- 


ler'a wszelkiego rodzaju, w każdej cenie. 


Żądajcie katalogów, 


Obejrzyjcie modele na Składzie, 


T. SKOLIMOWSKI I DR. T. SULIMIRSKI, LWOW, UL. ROMANOWICZA 1 


KAMIENICA nowo wybudowana, wolne 
lata, wolne 3-pokojowe mieszkanie, 
roczny dochód zł. 16.000 do sprzeda- 
yia, Wiadomość: Towarzystwo Tere- 
nowe, pl. Marjacki 10. 4327-3 

APTEKA do sprzedania, ewentualnie do 
wydzierżawienia na 3 lata. Bliższych 
informacji udzieli eptekarz Minnicki 
w Warężu, 4331-3 


APTEKA w miejscowości górskiej ką- 
pielowej do sprzedania Zgłoszenia pi- 


semne pod „Apteka“ do Centrali Re- 
klamowej — Lwów, ul, Koralnicka 4, 
4303-3 


SZPARAGI codzień świeżo cięte sprze- 
daje szkoła ogrodnicza za rogatką za- 
marstynowską od godziny 16. do 18. 
z a niedziel į świat, 4207-10 


= TATRĘ 


4-0 osobową luksusowa z nakładaną 
limuzyną okazyjnie sprzedam. 
Wiadomość Tatarska 12, 
38—10. w godz, od 9—11 
4357 


Tel, 


Chrysler Motors Detroit Michigan 


„YALE“ zatrzaski, 
pieczeństwa 
Rentschner, 

FORTEPIAN  Bósendorfera, Śchódera, 

Foerstera, angielska mechanika repe- 

tacyjna 7% oktaw, jak nowe, oraz pia 

nino sprzedam, Hanak, Piłsudskiego 


„Salvo“ zamki bez- 
przed włamaniem poleca 
Legjonów 337, 3415-12 


21, L p. 4192-19 
ROZNE DONIESIENIA, 
10 groszy za wyraz, 
UNIEWAŻNIAM „książeczkę wojskową 


wystawioną na imię Bernarda Auerba- 
cha, urodzonego w 1895 r, wydaną 
przez PKU. w Kołomyi. 4342 


MIKROCID preparat leczniczo wetery- 
naryjny  Krzysztofowicza do nabycia 
w drogerjach lub Gen. reprez. Pawliń- 
ski, Podhajce, Zastępcy poszukiwani, 

4332-5 
PASTERNAK Jan unieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową i kartę mobili- 
zacyjną wystawioną przez PKU, Sam- 
bor, 4313-3 


ZARZĄD dóbr Kalinowszczyzna wy- 
dzierżawi sad 20 morgowy, 500 kro- 
ków od stacji Białolożnica. 4348-3 


TEODOR CIUCIURA r, 1900 unieważnia 
skradzioną książeczkę wojskową -wy- 
daną przez P, K, U, Kołomyja. 4333-3 


DO SPORTÓW, przeciwko obrzmiewaniu 


nóg, przeciwko żylakom niezbędna 
jest pończocha „Academic“  przepu- 
szcza powietrze i światło. Wyłączna 


sprzedaż w Magazynie gorsctów pary- 


skich „Małgorzata“ Lwów, Batorego 
34, II. p. 4319-6 
ZDOLNOŚCI! Napisz imię, nazwisko, 
mjesjąc urodzenia, otrzymasz darmo 
określenie charakteru, zdolności, prze- 
znaczenia. Warszawa, Redakcja „Wie- 
dza Tajemna“. Załączyć znaczek pocz- 
towy na przesyłkę. 3689-4 
HANDEL delikatesów, pokój do śnia- 


dań, restauracja bardzo dobrze pro- 
sperująca, pierwszorzędna, długoletnia 
blizko Lwowa do sprzedania lub wy- 
dzierżawienia za kaucją. Bliższa wia- 
domość Marjan Mszyk, Lwów, Bema 
22, 4298-2 
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IGNACY OSTROWSKI, rocznik 1902, z 
Tarnopola unieważnia zgubioną ksią- 


żkę wojskową wydaną przez PKU. 
Tarnopol. 4350 


Maszyny młyńskie, Motory, Turb Turbiny | 
UE ag Pasy, Gurty, Gaze, 
Tokarki, Siatki, Druły, Łańcuchy, 


"a Prasy do dachówek 
poleca 


l 
Sepe | 


Lwów, ul. Gródecka 2.B. 
| Telefon 41-47. | 


Wytworny wyglad, najbardzisj 
współczesne ulepszenia techniczne. 


Każdamaikex porękt. "TR przykuwaja uwagę każdego 
sprzeda HA-TF" UL. SOBIESKIEGO | : Ę p = 
irma y Telos Nr. 43-39, 


J ) op __ i podwozia, samochód ten zdobył od 
| all MA E E l 5 ! P i glinarowy Og: p e chwili olbrzymią popularność 
i NOWE SPŁATY O O PM | ostatnie słowo techniki i zwiększającą się w Polsce Z każdym 
Siła, szybkość, łatwość kierowania, kom- dniem. Koszty utrzymania jego są niez- 
fort oraz wytworny wygląd, oto charak- miernie umiarkowane, zaś stacje obsługi 
terystyczne chechy, któremi wyróżnia General Motors, rozrzucone po całym 
się 6-cio cylindrowy Chevroletodinnych kraju zapewniają w każdej chwili fachową 
| samochodów swej klasy. Dzięki silni. opiekę oraz kontrolę należytej wydaj- 
| kowy, którego moc powiększono o ności samochodu. Wobec niebywale nis- 
gą | 32,6 lo Oraz szeregowi technicznych ino- kiej ceny i ułatwionych warunków płat- 
3 | wacji, jak specjalna pompka do akcele- ności, o których poinformuje najbliższe 
| 
| 


rA 
racji, pompka do benzyny, nowy system zastępstwo samochodów Chevrolet, na- 
wentylacji i oliwienia oraz ogólnemu bycie tego znakomitego wozu dostępne 
. . rt 
wzmocnieniu innych części mechanizmu jest dla najszerszego ogólu. 


oryGinelm 
yging fir 


FRANCE 


w Czechach. 


CHEVROLET 


Wyrób General Motors R 
GENERAL MOTORS w POLSCE, WARSZAWA 


Upoważnione Zastępstwa nacałem rerytorjum Polski i w Wolnem Mieście Gdańsku 


dne 
Pierwsze światowe zdrojo- 
wisko borowinowe. Ta 
k s A APARAT do MASAŻU 
rób gą ŁA i chorób jak stoły ogeracyjne, umywalk; pedało- | zjnerykańsk systemu poleca skład in- | Pończochy gumowo - jedwabne na miarę 
. we, szafy na jnstrumenty — polece na strumentów lekarskich „Chirurgja* dostarcza 
Źródła obfitujące w kw. wę- dogodnych warunkach Lwów. ul, Jagiellońska I 15. Cena: „CHIRURGJA* 
glowy; wybitne solanki „GHIRURGJA* Lwów, Jagiellońska 15. | pojedyńczy zł, 21.60 podwójny zł. 37,80, Lwów, Jagiellońska 15, 4209-5 
giauberskie. 4209-5 4209-5 z 


leczenie chorób krwi, gośtca, skazy 
moczanowej, otyłości, zaparcia. 


TAKSOMIERZ 

s. A. EKSPLOATACJI SOLI sprzedam okazyjnie. 
Wia 'omość Tatarska 12, Tel. 3510. 

WYCH Salon, gabinet, jadalnia stylowa, 


To powodzenia więcej niż połowa 
Lecz meble pewne, niepękające, 
Na wieki czasu wystarczające. 


Z początkiem | końcem se- 

zonu znaczna zniżka cen 

kąpielowych, mieszkań 
i utrzymania. 


Prospekty i informacje wysyła na żądanie 
Kurverwaltung. 
PENSJONAT Dra WOLFA 


Nowoczesny komiori. Zimna i cepła 
woda. (entralte ogrzewanie. Znakomita 
kuchnia. Ceny umiarkowane. 
Właściciel: Radca sanit. Dr. Otto Wolf. 


POTAŚĆ 


zawiadami: P. T. Akcjonarjuszy, że na Walnem Zgromadzeniu 
w dniu 45. 1929 :. u:hwalono dywidendę za rok 1928 w wy- 
sokości 50 groszy od jednej akcji 25-złotowej, którą wypłacać 


pedre od 16 190 wie za zwrokm kuponu © «o || L Matwijowski 


Lwów, Chorążczyzny 8. Telefon 40-11. 


| 
Słynne uzdrowisko dla cho- MEBLE LEKARSKIE | DIĄGONAL-ROŁLER najnowszy | PRZECIW ZYLAKOMW 


PEER ERY 8a | 


CENY OGŁOSZEŃ: wiersz 1.szpałt. milimeżrowy (szer. 69 | golówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 | Ko!umny ogłoszeniowe są podzielone na 

za wiersz 1.szpałtowy milimetrowy | mm,) w artykułach 100 gr, za wiersz 1- | zł, cała strona tekstowa 600 zł, cała | 5 łamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
(szer. 50 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- | szpałt, milimetrowy (szer. 69 mm.) na | strona pod nagłówkiem (1-sza) 709 zł. (szpalty), 
siem 15 gr. za wiersz 1-szpalt. milime- | pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze- | Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe, WRZ 
trowy (szer. 60 mm,) nadesłane 40 gr, | nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż 7a | Za ogłoszenią w miejscu zastrzeżonem, PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
za wiersz I-szpalt. milimetrowy (szer, | slowo 12 gr, matrymonialne, korespun- | cgłoszenia osobno Stojące } bez numem | Z dostawą na miejsce lub prze- 
G0 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz ł- | dencje i prywatne za słowo 12 gr, dla | doliczamy 25 proc. Odpowiedziainości za syłką M «  . zł. 6.50 
srpalt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w | notrzebujących pracy lub posady $ gr | ferminowy druk nie przyjmujemy. Porin | Bez dostawy o p „zł 6— 
tzśele (krenika, repertuar) 55 gr, zz | Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za jrzekazów nie bonlfłknjemy. — Uwzga: | Za granicę . £ M o „zł, 9.— 


Z drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz, J. Płockiego we Lwowie, Odp. Red. STEFAN KRZYŻANOWSKI. 
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